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Cena numeru IO groszy YROLETAmvszb wszrSTKicn KRA1ow Ł4czcrn s1~1 GdRNICY MELDUJA· PREZYDENTOWI HP 
' 

ORGAN WK 
Rok m fVI, „ 

. . 
ŁK POtSKl·EJ ZJ1EDNOCZONEJ PARTII ROBOT1NICZEJ 

o przedterminowym wvkonaniu planów produ~cyinych 
WARSZAWA. (PAP). - Prezydent w meldunku złożonym Prezydento­

R. P. Bolesław Bierut otrzymuje de wi R. P . Bolesławowi Bier utowi -
pesze z licznych kopalń przemysłu górnicy kopalń rybnickich wyraża­
węglowego, w których górnicy po- ją swe głębokie pl'Zywiązanie do 
wiadamia.ją go o przedterminowym P olskiej Ziednoczonej Partii Rnbo­
wykonaniu rocznych planów wydo tniczej i jej przewodniczącego oraz 
bycia węgla. "\V depeszach tych zało swą zdecydowaną wolę walki o zbu 
gi kopal!'! deklarują również wydo dowanie podstaw socja.Uzmu w Pol­
bycie do końca br . setek tysięcy sce i ugruntowanie pokoju na świe-
t on węgla pona d plan. · cie". 

M. in. załogi należących do ryb- Górnicy kop: „Generał Zawadzki", 
nickich zakładów przemysłu węglo meldując Prezydentowi RP o wyko­
wego kop. „Rydułtowy", ktora wy- naniu rocznego planu wydobycia w 
konała ro=y plan wydobycia 25 dniu 29 listopada br., zobowiązali 
listopada rb. i kop. „Chwałowice~·. się wydobyć do końca br. 110 tys. 

WTOREK, 12 GRUDNIA 195() ROKU która wykonała plan dnia 1 bm„ zo ton węgla p.onad plan, zaś załoga 
342 bowiązały się wydobyć do końca kopalni „Celaclź", która w tym s·1-

----------------------------------------------------------------- ~ ~. 150 fyLtrn ~~a ~n~ 1 ~m ~uu~liww~a~~r~my Korea p ó t·n o cna wy z w o I o n a··Pl~-~~:: '~~:;:~ p::~:lo:acy, too 

Z · k. , · · k I d · h · ~A A łh wy1echała do Moskwy . wyc1ęs I posc1g we1s u owyc za arm1q IYIQC r ura WARSZAWA (PAP). - w dniu 10 dworcu wiceminister Handlu Zagra-
bm. wyjechała do Moskwy polska de nicznego Czesław Bajer oraz wyżsi 

PEKIN (PAP) . - Pr emier Kore· ,-- ;-i sztaty pr acy or az dostarczać żyw- legacja handlowa pod przewodni- urzędnicy MHZ. 
ańskiej Republiki Ludowo-Demokra- o • d e K • I s ności i udzielać wszelkiej p omocy ctwem ministra handlu za.granicz- Obecni byli również członkowie 
tycznej i dowódca naczelny koreań- 1 r p z Ie Im r en a bohaterskim pa1·tyzantom działają- npreogw~adinzeżn.1·aTardoekuoswzaan'Gwedesprdalwa1·eprzwye- przedstawicielstwa handlowego ZSRR 
skiej Armii Ludowej gen. KIM IR °" cym w zapleczu wroga. 
SEN " d 's w Warszawie z Dymitrem G. Ka.ziu-ogłosh orę zie do narodu z I · • k _J Cały naród koreański musi jeszcze miany handlowej ze Związkiem o· 
okazji wyzwolenia Phenianu. --- do narodu Qfeańskie~Q bardziej zjednoczyć się wok6ł rządu cjalistycznych Republik Radzieckich kowem, zastępcą przedstawiciela han 
Orędzie głosi: " Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo n a rok 1951. Delegację żegnał na dlowego, na czele. 
„Dzięki zdecydowanemu natarciu kratycznej, aby otlnieść zwycięstwo --------Posuwai'ą sic_ oni na południe, ści czyła się do sprawiedliwej wa lk i o · · l · k bohaterskiej Armii Ludowe1·, śmia- w wo1nie o wyzwo eme naszeg() ra B ·z M' . n ł b. . p . , . ZSRR :ra1'a_c cofa3'i•cego się w popłochu nie- niepodległość, woh1ość i h onor 01'czyz „ „ . '' t t ł l ans zesząca ro~ ę iem a rzl}7aznz z łych oddzl.ało''w partyzanck1.ch, dzi·a- ~ • JU oraz p,zymesc os a ec1lną zag a- . · „ · t>rzyJ·aciela , kontynuui· ąc zaciekłe ,val ny, nigdy nie poddała się ,Vr()go,vi d . kł . '''''" '""'''''""'" " " '''""'"'"'"""'"„ ,,„,,,,,„,„,,,"'"'"''"""'" •• „„ .„ „ .. 1••n••n1 11 1••••un• łaJ·ących w zapleczu wroga i bohater- - ę naszemu zac1e - emu wrogowi -

ki zmierzaJ·ące do zniszczenia wroga. nawet· w na1'cięższym okresie odwro agreso o k ' k" · d d · 3 5 •1• ł k - TPPR skich ochotników narodu chińskiego, r m amery ·ans im I z ra zie m I 1ona cz on ow 
P

od' kierow111.ict wem naczelnego do- W ielkie oddziały bohaterskich par- tu, lecz skupiła się wokół r z!!du Re- ckiej klice Li Syn Mana, kt6rzy tyle ' . \ • . „ 
tyzantów ludowych, które przeni - publiki, dając w konkretnych akcjach · ś' ' · 1· 'd wództwa Armii Ludowe1·, wyzwolone meszczę c sc1ągnę 1 na nasz naro . knęły głęboko w zaplecze niepi:zyja- wyraz swej niezłomnej woli walki p 'ł · 1 · ł ' · d · I · ·h zostało dnia 6 gr udnia spo-d chwilo- ciela, zaczęły go atakować w każdym o ostateczne zwyci~stwo ojczyzny i Chwała bohaterskiej Armii Ludo- o m1 iona prenumera orow pism ra ZleCKIC 

wej okupacji imperialistycznych na- zakątku Korei na południe od 38 ludu. Ta zdccydowairn wola całego wej i ochotnikom chińskim, któr zy 
jeźdźców amerykańskich i zdradziec- równoleżnika. W ten sposób zostaty narodu koreańskiego znalazła wyraz ścigają. i niszczą wroga ! WARSZAWA (PAP). - Towarny- I Głównego TPPR do 1 bm. wstą,pBo 
kiej kliki Li Syn Mana miasto Phe- przekreślone szaleńcze ambicje ban- w groźnym ogólnonarodowym ruchu Chwała bohaterskim powstańcom, stwo Pnzyjaźni Polslfo - Radzieckiej w neregi Towarzystwa. około 550 
nian - starożytna stolica naszej oj- dytów amerykańskich, którzy chcieli partyzanckim, któi·y rozwinął się na działającym na •zapleczu 1vroga! które do 7 listopada br. zrzeszało o- tys. nowych członków. 
czyzny, mająca za sobą 5 tysięcy lat zaanektować nasz kraj i podbić nasz całym terytorium Korei Południowej Niech żyje zjednoczony naród ko- koło 3 milionów osób, powiększyło Również imponująco wzrosła w 
histoiii, m ocna ostoja nowej Korei naród w tzw. wojnie błyskawicznej. i Północnej, okupowanym chwilowo reański! swe szeregi w Miesiącu Pogłębienią tym CYLasie prenumerata piSm radzie 
lu.ddwo-dem-0kratycznej. przez wroga, w szerokiej działalności Niech żyje Koreańska Republika Przyjaźni et setki tysięcy nowych ckich, osiągając liczbę około Pół mi-

Z okazji wyzwolenia PJ1enianu wy- W ciągu ubiegłych dwóch miesię- podziemnych organów władzy !udo- Ludowo-Demokratyczna!" członków. Według da1Dych Za.rządu · liona prenumera.torów. 

!i~n~~fiE~~t;~E~;;:t~ ~n~]~~:t~~~~S~!\;g~ ~{! t~Y~~ r~Eh~::~~E:"i~~tJl~ W--H--~-l_Y_D __ l_ł_o_·_n,-~-ł-B---~-O-D_f_e_r_e_D_[_J.-H--ll-O-~-l-.-e-1--a-[_l_Y __ .-W--O-J.-e--D-D_Y_[_~_ 
mii Lud()wej , na}głębszą wdzięcz- 1 Siła ludu jest niewyczerpalna. Si- · 

~;:~n~!~~ańs:ie~c~:i':I~o~do:~iksl~i~ !i:js~r~~~::;~ą~~~~t~1 i!;~~·~f ifs~~~; !~y!~, j~~~r!~ wbf :rąz'~b~;i~a~c~f::a~ ' 
oraz p1•zesyłam nai'serdeczniejsze ży- nych, z amerykańskimi interwenta- . dl. . 1 . dl ł „ Dz1"enn&k .,,Prawdau o wspo' lnym' komun1·kac1"e Trumana-Attlee Inl. 1·111pe1·i·a1is· tycznymi· na czele. Je- sprawie iweJ wa ce 0 mepo eg osc, f czenia mieszkańcom Phenianu i roda I " · J • • l ' dnakżc celem chwilowego odWl·otu by wo nosc 1 ionot• OJCZy~ny, opiera 1 
kom w całym kraju. k t swą głęboką wiarę w ostateczne 

Nasza ola·yta chwałą Armia Ludo- ło przygotowanie silniejszych -on ra zwycięstwo i czerpali swą siłę z po-
wa t l)lll:tyz.a.nci, ręka w rękę .z boll.ll- taków1 ,maj~ych na celu zniszczenie . . lk' d d . k' 
te1·skimi ochotnikami na1·-0du chińskie i wypędzenie wroga z naszej ziemi oj pas"ia wdie "11~ąok_naro u · :rad.7.ieck. ie· 

t · · d · ~· · t osób zwy go, naro u c nns ·1ego, naro ow ra-
. go, wyzwolili całe prawie terytorium c~ys eJ 1 0 m~i:;ie~i~ W ~~ sp , jów dem<>krae·ji ludowej i miłują.-
na północ <1d 38 równoleżnika, W tym cięs.twa W \V'Je;ki~J WOJme wyzwolen i!ych wolno€(! narodów całego świata. 
również miasto Phenian, a także część czeJ nas~~go k:aiu. . , . I Drodzy oficerowi~ i żołnierze A r-
terytorium Korei Południowej. Ludnosc całe) Korei, k tóra. przyłą mii Ludowej, ochotilicy chińscy i par 
------ tyzanci, drodzy bracia i siostry ! 

Teraz kolei ·na ,, bawełnę'' 
Do płynącej nieprzerwanie fali meldunków o pl'Zedterminowym w y 

konaniu rocznych planów produkcji, przybywa jeszcze jeden - Central 
nego Zarządu Przemysłu Wełnianego. 

Dotrzymali swych przyrz2czeń tkacze, prządki, brakarze oraz perso­
nel techniczny z zakładów łódzkich, konstantynowskich, bielskich i zie 
lc:nogórskich. Dzisiaj właśnie przypadł im w udziale ten zaszczyt, że zna 
leźli się w awangardzie tych najlepszych, najofiarniejszych, najbardziej 
oddanych wielkiej sprawie zwy~ięskiej realizacji zadań Planu 6-letniego. 

W czym tkwią źródła tych sukcesów? Przede wszystkim w ścisł.vm 
powiązaniu działalności organizacji partyjnych, rad zakładowych i dy­
rekcji poszczególnych zakładów, w szerokim ruchu współzawodnictwa , 
obejmującego przeszło 80 proc. zatrudnionych, w pomyślnie rozwijają­
cym się ruchu racjonalizatorskim i nowatorskim (ilość k lubów techni­
ki i racjonalizacji wzrosła z 14 w roku 1949 do 47 w IV kwartale br.), 
wreszcie w tym, że troska o wykonanie pia.n ów stanowiła h'oskę wszyst­
ltich. Plany w z2ldadach i oddziałach były umiejętnie popularyzowane 
i doprowadzane do maszyn, do wszystkich czJonków załogi. 

Dlatego też w przeciągu całego rok:.i, pomimo wyłaniających się częs 
to trudności. przemysł wełniany nie przeżywał ani okresów słabości, iu1i 
zał;.-.mań. Plany były z miesiąca na miesiąc wypełniane i przekraczane 
za wyjątkiem czerwca, kiedy to na skutek zmiany manipulacji uzyskano 
tylko 98,8 proc. planu. Pracowano w atmosferze pewności i spokoju, sy 
stematycznie, bez zrywów w końcu miesiąca czy kwartału. 

Organizacje partyjne czuwały. W razie dostrzeżonych br<lków nie 
ograniczano się do omawiania sprawy w ramach np jednego tylko od­
działu, ale odrazu interweniowano w dyrekcji, alarmowano Centralny 
Zarząd i wszystkie niedociągnięcia zostawały z miejsca likwidowane. 

P rzedterminowa realizacja zadań pierwszego roku Planu 6-letniego 
s ta nie się dla załóg zakładów przemysłu wełnianego poteźnym bodżcern 
do wzmożenia wysił!(ÓW na polu zwiększenia produkcji ·i podniesienia. 
jej jakości w latach nastepnych . 

Przemysł wełniany wykonał już swój plan roczny - wiemy jednak, 
że rozstrzygającą rolę w przemyśle włókiElflniczym odgrywa przemysł 
bawełniany. Teraz więc przyszła kolej na tę gałąź przemysłu włókienni 
czego. Załogi zakładów przemysłu bawełnianego powinny podwoić swe 
wysiłki w pracy, aby móc w najbliższym czasie za przykładem swych 
to~arzyszy przemysłu wełnianego złożyć również dumny meldunek o 
zrealizowan iu rocznego planu produkcji. 

Trt1:eba tylko najrychlej usunąć- piętrzące się jeszcze przeszkody. 
śmielej interweniować w wypadkach niedociągnięć, zmobilizować 
wszystkich. W tych tak szczególnie ważnych tygodniach nle powinno 
być w zakładach ani jednej pary rąk niewykorzystanych, ani jednego 
pracownika, któremu można by zarzucić nie dość pilne wypełnianie abo 
wiązków, ani jednej nieczynnej maszyny. 

Dyrekcje, organizacje partyjne i zw.iązkowe we wszystkich zalda­
dach oraz CentraL"ly Zarząd muszą codziennie rozpatrywać osiągnięte 
wyniki, aby odkrywając w ten sposób miejsca słabe móc tym skutecz­
niej nieść pomoc na zagrożonych odcinkach. 

Wróg z szaleńczą zaciekłością dą­
ży, do przegrupowania się i do osiąg­
nięcia za wszelką cenę swego nikczem 
nego celu. Jakkolwiek ostateczne zwy 
cięstwo 1nzypadnie nam w 11dz1ale, 
musimy zdawać sobie sprawę z trud ­
ności, które nas jeszcze czekają. Potra 
fony osiągnąć ostateczne zwycięstwo 
tylko pn:ezwyrięi:aj!lc te trudności. tyl 
ko w krwawej walce, nie szczędząc o­
fiar. Aby pokonać wroga naszej oj­
cr.yzny i odnieść ostateczne zwycię­
stwo ·nie wolno nam dać cofającemu 
się nieprzyjacielowi chwili wytchnie 
nia, nie powinniśmy pozwolić mu na 
zbudowanie nowych linii obronnych, 
api na przegrupowanie swych sił . 

W ty m celu nasza bohaterska Ar­
mia. Ludowa musi szybciej atako-

' wać, pa r tyzanci muszą. rozwijać bar 
dziej ożywionii działalność na połu­
dnie od 38 równoleżnika, n ieustannie 
zaskakiwać wroga, opanowywać dro 
gi odwrotu nieprzyjaciela i niszczyć 
mo:;ty, uni~możliwi ai:!C ucieczkę wro 
gowL Nieprzyjaciel cofając się nisz 
czy nasze miasta, wsie, fabryki, 
przedsiębiorstwa, tory kolejowe i in­
ne obiekty. Na wyzwolonych obsza­
rach ludność musi przestrzegać po­
rządku, niezwłocznie usi.nvać znisz­
czenia, budować domy i czynić wszyst 
ko, aby przywrócić normalne życie. 

Ludn.ość powinM udzielać aktyw­
nej pomocy ochotnikom chińskim i na 
szej Armii Ludowej, zaopatry;vać i~h 
11' żywność oraz odbudo ywac kole1e 
i środki łączności , drogi i mosty. 

Na terenach, które nie zostały je­
szcze wyzwolone, ludn()ŚĆ musi wszel 
kimi sposobami niszczyć wroga, o­
chr:miać swe miasta, fabryki, war-

Projek t ustawy 
o obronie uok oiu 

w parlamencie NRD 
B ERiLIN (PAP). - Niemiecki Ko­

mitet Obrońców Pokoju wystąpił do 
Prezydium Izby Ludowej NRD z 
inicjatywą uchwalenia p re>jektu u­
staWY w obronie pokoju. Inicjatywa 
ta przyjęta ~'lOstała rz: uznan iem pnzez 
szeroką opinię pub1icrzną 

MOSKWĄ (PAP) . .....!. „Prawda" ea 
mieszcza artykuł pt. ;,W zwiazku ze 
wspólnym komunikatem .Trumana -:­
Attlee", w którym stwierdza: • 

W związku z fiaskiem agresji a­
merykańskiej w Korei, w Waszyng­
tonie odbyła się konferencja Truma­
na i Attlee. O rezultatach tej konfe 
rencji opublikowano komunikat, bę­
dący wspólnym oświadczeniem pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych i pre 
miera Wielkiej Brytanii. 

ci granice Chin, rząd Stanów Zjedno­
czonych przygotowuje bandy Czang 
Kal--ai:eka do Mwej na.paeci na Cbiń· 
ską Republikę Ludową. 
Któż ttt jest agi•esor em i kto w 

istocie broni swych pr.aw do pokojo­
wego, niezależnego, narodowego ist­
nienia? Jeśliby Truman i Attlee rze· 
czywiście dążyli do pe>kojowego ure­
gulowania spra\vy Korei oraz in­
ny<'h problen16w międzynarodowych, 
nawet obecnie mogliby wreszcie po­
łożyć kres swym . pochodom wojen-

Komunikat nie świadczy . o tym, że K · • nym w orei i zaprzestac a~resyw-
rząd Stanów Z,jednoczony.ch pragnie nych działań przeciwko Chinom. 
zaprzestać rozpętanej pl'Zezeń ag1·e- Komunikat mówi również 0 istnie· 
sji w Korei. Wprost przeciwnie. Trn- j(!Cych spnecznościach w bloku an­
man i Attlee postanowili kontynuo- glo-amerykańskim . Komunikat nie 
wać tę beznadziejną awanturę. Co mógł przemilczeć faktu, że oba rządy 
więcej, istota konfei·encji Trumana ma,ją i·óźne poglądy, jeśli chodzi 0 
- Attlee ograniczała się - jak się reprezentację Chin w ONZ. Truman 
~kazuje, ~ do dwó~~ wi:ios~ó.w, o któ w dalszym ciągu upiera się i w tej 
iych .~1~wi ko:numkat i kt?ie do,~o- sprawie, przeszkadzając realizacji 
~z~, J~·k daleko zaszły an,glo-amery: p1·aw Chińskiej Republiki Ludowej 
ka1'.skie ~lany p~ygotowan ?o no".l'eJ I do reprezentacji w ONZ, szkodząc 
'".OJDY. T~uman 1 Attlee poiozumieh jednocześnie nawiąZtaniu normalnych 
s1~ ~o p:erwsze co. do ~a!szeg'~. po- stosunków 'rniędzy narodami Sta11ów 
w'.Ql,~zema swych sił zb10Jn:ch ..1 !?o Zjednoczonych i Chin. Truman 
?1~g;e_ - co do _dalszego '."z'.11oz~~1.a chciałby mieć w Chinach „swój", 
zbroJen. Wszys~ko to - Jak w1dz1- tzn. wyaodny" dla amerykańskich 
~y -:-; • przy~ol,mma ba:·dzo to, co ~·o· wodzi~dó~', rząd w rodzaju kliki 
biły rządy pa istw agresywi:iych,_ g.dY Czan"' Kai-szekli która zhańbiła sie 
przygotowywały drugą WOJnę swia- w oc;,ach narodu' chińskiego i całego 
tową. . świata. O tej polityce Stanów Zje· 
. ~omumk~t powt~rza ~łowa o dą· dnoczonych mówi ten sam komuni­
~em1:1 r~ą?ow Stai:?w ZJednoc~onych kat, któr y jednocześnie oświadcza 
1 W1elkieJ :13ryt~nn. . do poko3owego obłudnie 0 „poszanowani n praw i in· 
ur~gulowama. 1stmeJących probl~- teresów wszystkich n ai:odów". 
mow - lecz są to tyl~rn słowa'. kto- Lecz Truma.n - pisze dalej Praw 
re pozostana słowami na pap1e1·ze. " · "· 
Sa to tylko - żałosne próby odwróce- da - . wykorzystał konfe~·en~Je z 

.- · " h t · h Attlee i dla dalszego wzmozen1a pre-
ma i:wagi ?" swyc awan urmc~yc sji na Wielka Brytanię. Obecnie nie 
planow woJennych, a w szczegolno- t lk d ·st - z· d 0 zon,·ch ' · d „ I l • I · · Y o rza anow Je n c • 
sci 0 ~gres.11 . ang. 0-~mery mns neJ lecz i rzad Wielkiej Brytanii wyrzek-
w Korei, na ~anvame itd'. . ly się swych podp.isów pod deklara-

Wszyscy wiedz<! pisze daleJ cjami Kairską i Poczdamska stwier 
„Prawda" - że to nie Koreańczycy _, 

dz~jącymi przynależność Taiwanu do 
Chin. Truman mści się na narodzie 
chińskim za fiasko a.woj awantury w 
Korei, któta nastąpiła po fiasku kli­
ki Czang Kai-szeka w Chinach. Tru­
man połączył się razem z Attlee, 
usiłując oderwać od Chin wyspę Tai 
wan, która jest bezspomym teryto· 
rium chińskim. Jest to jeszcze jeden 
dowód tego, co są warte słowa Tru­
mana i Attlee o „poszanowaniu praw 
i interesów wszystkich narodów". 

Już pierwsze echa prasy na ko­
munikat Trumana i Attlee - pisze 
„Prawda" - dowodzą, że rezultaty 
konferencji nie zadowoliły nawet 
tych, którzy po p1·ostu p1·agną, aby 
rządy USA i Wielkiej Brytanii jak 
najszybciej wybrnęły z bewadziej­
nej awantury na Dalekim ~V,cho-­
dzie. Rozumie to obecnie nawe:t v;ie 
lu izwolenników polityki 'l'ruma1~<> 
- Attlee. 

Z drugiej strony jest rzeczą cał­
kowicie jasną, że imperialistyczne 
koła USA i Wielkiej Brytanii dążą 
po swojemu do wykorzystania wy­
tworzonej sytuacji. Agresja amery­
kańska w Korei w dużym stopniu 
wykorzystana została przez Truma­
na, Mac Arthura, Hanimana, Ache· 
sona i ich przyjaciół, aby jeszcze 
bardziej rozniecić histerię wojenną w 
Stanach Zjednoczonych, w Anglii i 
w innych krajach oraz, aby zarzu­
cić monopole ameryka11skie zysl;ow. 
nymi zamówieniami wojennymi. Ko­
nrnnikat o konferencji Trumana i 
Attlee w jeszcze większym stopniu 
służy tym celom. Czynią to obecnie 
rz<}dy Stanów Zjednoczonych i Wiei· 
kiej Brytanii, nie licząc się ani 7. 

interesami narodu amerykańskiego, 
ani brytyjskiego, ani z postulatami 
miłujących pokój narodów całego 
świata. 

Pl.,ANY ROCZNE 
napadF na Stany Zjetlnoczone, lecz 
wojska rządu Stan.ów Zjednoczonych 
wtargnęły na terytorium Korei, już 
od kilku miesięcy niszcząc miasta i 
wsie koreańskie, nie pozwalając na­
rodowi koreańskiemu wrócić do po­
kojowego życia i 1·ozwiąza6 swych 
wewnętrznych spraw drogą demokra 
tyczną. Wszyscy wiedzą, że Chińska 
Republika Ludowa nie zrobiła nie 
złego Stanom Zjednoczonym, nie 
myślała i nie myśli o na.paści na te­
rytorium amerykańskie lub angiel­
skie. Wbrew temu amerykańskie si­
ły zbrojne zagarnęły wyspę Taiwan 
z kilkoma milionami ludności, amery 
kańskie lotnictwo nieus~annie gwał-

wykonane przed t erminem 
ZABRZANSKJE ZAKŁADY PRZEMYSf;U WF.GLOWEGO 

KATOWICE (PAP) - O wspaniałym snkccsi~ pnedterminowcgu 

. 

wykon ania zadał1 wydob ywczych p1envszcgo roku Planu 6- letnicgo w dniu 
11 'bm. donoszą hohatc1·scy górnicy Zabrzaf1skich Zakładów Przemysłu 
Węglowego. Zrealizowaniem plnnu rocznego na 20 dni przed termiriem 
górnicy Zabrzańskich Zakładów Pr-zemyslu W ęgłowcgo zdobyli zaszczytne 
przodujące miejsce wśród wszytitkich zjednoczel1 polskiego przemysłu wę­
glowegó. 

SUKCES BRYGADY GóRNICZEJ 

Pod kierunkiem łódzkiej organizacji partyjnej i przy u dziale związ 
ków zawodowych został już opracowany szczegółowy plan, który poz­
wala na opanowan ie trudności, jakie ujawniły się w przemyśle baweł­
nianym pod koniec realiwcji rocznego planu produkcji. i prowad~i do 
jego zwycięskiego wykonania. 

Powodzenie zależne jest tylko od właściwego ustosunkowania sie 
i stałej kontroli, sprawowanej już n ie codziennie, a po prostu co godzi 

Ukraiński Teatr Dramatyczny WROCLA W (PAP) - Brygada Stanisława Adarmka z kopalni ., Victo­
ria" w Wałbrzychu składająca się z 14 górników, wykoualu 2-letni plan wy­
dobycia. Pum roczny brygada ta wyko1wla już w cln. 6.Vl b1 • 

na, przez organizacje partyjne, związkowe i administracyjne. 
W tych warunkach wykonanie planu rocznego w przemyśle baweł-

przybędzie do Łodzi 
nianym jest realne i osiągalne. Słynny Państwowy Akademicki U-

Niech osiągnięcia załóg z przemysłu wełnianego będą przykładem kraiński Teatr Dramatyczny im. Iwa 
i podnietą w pl'acy. na Franko, goszczący obecnie w War 

Przemysł bawełniany nie może pozostać w tyle. Towarzysze z pasz- szawie, przybędzie w najbliższym 
czególnych .zakładów pracy, mający w swych szeregach dziesiątki przo- czasie na trzydniowe występy do Ło 
downików i racjonalizatorów i mogący się poszczycić niejednym poważ dzi. Przedstawienia Ukraińskiego 
nym. sukcesem, dobrze zdają sobie z tego sprawę i nie zawiodą w tym Teatru im. Iwana Frap.ko odbędą się 
decydującym momencie. Przemysł bawełnia1w wykona swój plan. \I' dniach 15, 16 i 17 grudnia w sali 

--------------------- ------Teatru im. Jaracza . 

' 

Teatr wystawi w Łodzi kilka sztuk, 
z których pierwsza to „Kalinowy gaj" 
- Korniejczuka, laureata Nagrody 
Stalinowskiej. Reżyserem sztuki jest 
Hnat Jur, ludowy artysta ZSRR i 
laureat Nagrody Stalinowskiej. 
Organizacją występów Ukraińskie­

go Teatru zajmuje się ,.Artos". 

• 

Ob. Stanidaw Adamik odznaczony został w dniu święta Górnika Srcbr­
nyan I·.r:y:i:em Zasługi. 

LóDZKIE ZPW IM. LUKASTŃSKIEGO: 
Załoga ZPW im. W. Lukas'rńskiego wykonała roczny plan produkcji 

tkaniu surowych w dniu 9 grudnia hr. 

ZPO IM. PRóCHNIKA 
Robotnicy Zakładów Przemysłu Odzieżowego roczny plan produkcji 

wyko11ali w dniu 7 grudnia hr. 



• 
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W sojuszu z klasą robotniczą 
ZSL poprowadzi Olasy chłopskie do walkł 

Alban·1a dzięk-uje za .życzenia 
JP A.lł.SZttlfl A. (PAP) - W odrwwiedzi na tycfłltia pr!Sł!.!l.ane 

11 olWJji Vl rocznicy wyzwolenw Albanii, Prezydent RP - Bóle­
sl-Ow IJ!erut i pre:e.~ Rady llftnlstr6W - JM.cf Cyranldewtc.s 
otr:ymali 1wstępujące depes:e: o socjaHstyczną przebudow~ w·si 

· Uchwały Rady Naczelnej Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 
PAN BOLESLA W BIERUT 
PREZYDE~T RZECZYPOSJ.'Otl1'EJ POLSKIEJ 

WARSZAWA 

W.ARSZAWA (PAP), - W wyni­
ku 3-dn!owych obrad, któri! odby­
wały sit: w Warszawie w dniach 7, 
8 i 9 bm„ Rada Naczelna Zjednoczo 
nego Stronnictwa Ludowego - po 
l)rzeanalizowaniu doświadczeń z ca­
łorocznej działalności ZSL oraz pra 
cy aktywu i członków Stronnictwa 
- uchwaliła jednogłośfiie re~oluc.ię. 

w której ocenia dotychczasową, dzia 
łalnoś6 Sttonnłotwa, ol.reśla. jego ro 
lę na etapie budowy fundame11t6w 
sioc~atiztnu w Polsce oraz wytycza 
zadania dla da.lszcj pracy Stronnic­
twa, je10 aktywu i mas ozlono;ow-
1kich. 

neJ współpracy z PZPR, Zj~tJnoczo-1 Przechodząc do zagadnie!'l. i.a walki I kre8lane nlejedno1tr6tnie przez n1J„ 
ne Stronnictwo Ludow~ UW4i~ za z agenturami podżegaczy wo1tmnych wylłne ciYllłliki w pa~!lhvie. W 
llWI\ llłltJę 8kuJtł'rt.ie jak IUaJner- w nas2Yrt1 krajU, Rada N~czelna llZczeg6lnoŚci narn~y poclkl'eślić l'\!J­

!IZYCh mas obłopsk1eb do pi tłtlY nad stwierdżll, że na wsi rolę m:.icek lożoniłi! spółdiielni 1mJcłukcyJnych w 
uttwaleilłtllll whtdt;y m!l11 pracuJą- wroga 1p~lnia kułactwo. Rez:ilucja tłzic11!ątkach gromad, w l<tÓt'ych, ~a­
t-'Yc!1, pok1>ju, nlcpodlcfłóścl natodo w ~wi;tt.ku z tym stwiGrClza, 1.e ZSL, ko oraanizacjll polityczne, istnl1ło 
weJ oraz nad podnonenlem dobrl)by sl<tipiając:o pod!ltawową ctęś<: chło• tylko koło ZSL. Jl.ko swoje bojowo 
tń l kultury . całego ludu fl~l.;llthfo" . p6w, tna obowi{łzt!k bronic tą w~ra tadanl11 w t<lj dzil!ćb.lttlll, ZSL uwa.-

·~zs~ uwaaa 11:a swoją m:sję kHe stwę chłopów przed rozkład!.l\Vym ża walkę o ~obyW.attłe dla Idei •pól 
wie wstód nltJśY.ers:ir;ycil mas ch~op- wpływem kułactwa i organi7ować dzielczości ptodukcyjneJ wsi siarych 
skłch łd~e pokoju, l)ł'ZYjaznl łni~~zp ją do walki przeciw kUlattwu - a w nczcg61ttoścl starych fo-p(J• 

Z całego serca dzipkUJ\I Pattu1 Pattle Pre~ydende i zll Pin1sklm pó,ted-
11ictwem całetnu br111111emu pol@kłelllu norudo\vł za ~r.czetB iyczeu\a, t'ladeeła­
llć t ukazji VI roclmicy \\ yt.WOlt!nia Albanii. 

Żłtc&!lt111 ttlerozerwalną 1irzyJaźnią narody alhań,ki 
lł boku w~liyetkich narodów kochującyrh wol1111All pod 
!..irgo Związku Radzieckkgu o IHlwe zwycięstwa dla 
11" świecie. 

I pblski wn.lczvł bed• 
11rte.woclnlctwc111 wJel­
&lłbl!lpiecztnia pokoju 

nr oMER rdsHA.NI 
Przewt!dniczący Prezydiu111 Luduwe.go Zgrattladzenia 

Ludowej Republiki Albanii. 
narodami, w szClzeg6łnoścł t;rr.yju~ni wespół Il biedotą wlejl!ką. lłantw -śrllćłnioroh1yvb, 
z państwami, któryoh pollty~tlł służy 
obronie pokoju, a na których czele 
stoi najpot!:znt~jll:le ti!tństW·J św; tit.a 
- Zwiqzck Socjalistyc.z11y.~n 'tłejju­

PAN Jt'.>ZEF CY.RANK!E'.WICZ 

blik Rad.'' 
· „ZSL uważa ea swoją misjq uttw­

Oceniając na wstępie :lot':>bek cniać p!iństwo demokracji l:.idowej 
ZSL w pierwszym roku po zjcdnn-

d N l 
,.,k ,,11 przez pobudzanie mas chłopskicn 

cz_enil~, Ra a a~ze na .. po·, re~ i do jak najbardziej czynn~~o udziu:.u 
w1elk1e znaczenie .iednosc• r~ch~ 1~ w terenowych or&anach władzy Iudo 
dowego dla mas chłops1t:ch ~ d.m c:.1 ! wej, dzłafającytb na wsi i .v irnwi€'~ 
lego oboou demokracji . . tc!oweJ. . I cie, f'Uez pogłębianie w 1uun<>~ci 

„Kongres zjednoctebiowy po~łę.b1ł zrozumi<mla joj obowlą?.6:6W W(Jbec 
wysiłki w kierunku przezwyc:ęza- państwa". 
nia nawuconej p~~z kułact~10 !deo „ZSL rozumie swoją rolE: w orga­
logicznej. o~rębn~sc1, w ln~runku nizownniu ~lls thłopskich do p~·acy 
przysw0Jen1a sobie przez rum\ ludo nad realizallJą Planu 6-letnies-o bti­
WY ideologicznego dorobku rewolu- clowy fltndamenl6w 1tOCJlłłizmu,' ldó­
cyjnej klasy robotnicze.I. ZSL wal- re bc;dą zatazem luntlame11tami 
czy dziś z PZPR o wspólny cel, Ja· trwałej nlopodleil1>8cl narodu, 111ez1t 
klm jest u11tr6j pełnej 11pr1i~vletlll~vo l~Źl\ośoi PG11ki od zaborczych k1tpitn. 
ści społecznej, ustr6j, ,w kt~rym za- Ust6w za.graoicznych oraz funtJl\ńlt'ń 
den człowiek nie bęJu~ mogł wyz~'- tami dobrobytu l kul~ury pc;Jskic:1 
skiwac innego człowieka. . ustroJ, mas pracujących na wsi i w mieś· 
likwidujący wieko-we up_osletłzenle cie". 

Rezolucja stawia dalej z.;idanie 
dema.skowania wszystldch ludzi ty­
pu Mikola.iczyka, którzy pi'Zym:a.ili 
•lfi po Jł!IO kO:sce lub wcl11llC:li l'llę 
do Zjednoczon~go Stronnict\va J..udo 
wego I prowadzą w nim swoją rm:­
kła1low~ robotę, 

Watnym zndaniem Stronnlvtwa 
Jest wlllka ze wsteczń)'m kleryki.liz 
lhem oraz sterzcnle Wir6d akt,y..vu 
włejsklego rzetelnej oświaty, opar­
tej na naukowym poglądzie ua 
świat, 

Dalsza e~ęśó rezolucji m6w1 o do­
robku ZSL w dziedzinie spółdzielczo 
~cl i1rodukl'yJnej ilra.z o zadaniach, 
Jakie w tytn zakresie lltOJI\ p~r,d 
ZSL; „W dziedzinie spółdz1elczu8l'i 
produkcyjnoJ, t~wlj&Jąocj się !llttJ;>• 
nio\Vo· i na zas~dach dobrowóllloscl, 
Jllkl> forma IJO!lpodarłlwania.1 mają­
ca obJ'łć w przyszłości tlRlokształt 
gospodarstw ohlot>sldch w Pólsce, 
ZSL ma :iuź Pł>Watne zasłuti; pod~ 

gospoda.rcże I kulturalne \\'!1 w sto· 
sunku do miasta - to tłtllC!llY U-
8TR.0J SOCJALIST-rczNY". 

W dalszym ciągu tezolucJ'I precy­
riuje rolę ZSL w rozwoju demokl'a­
cji ludowej: „Walcząc o 11pnwie<Jli­
wośc społeczną w ~dsłcj i prt:r:iaż• 

Ogólnopols~a narada 

racjonalizatoró~1 przemysłu gumowego 

·ztote" słowa ,, . 
prezydenta T rurnana 

W Łtldzl odbyła sie og61iUIJ>olska 
ll1tr11da tucJorta.Hzn.tor6w .Ptźeb:\Y!lłU 

gumowc;o z u~iałem ponad 100 rn­
cJonallzatorów z 12 klub6w1 is'tnie­
jących przy zakładach tego przemy~ 
~łu. 

mowego. Tow. Kowalewski, Wielo~ 
tu•oiny rat:jonn1!~11tor. zajmuje obec 
nie !ltnnowisko nacżClnego dyrcl{tO• 
1'a Zakładów P!V'.emystu Gmrtowego 
w Grudziądzu. 

Ta interesująca wystawa objedzie 
po kolei w11.zyt1tklc ~w1etllce przy 1t11-
kł11dach p1"temysłu gumowego w 
Polsce. 

Ostatnfa część rewlucji Rady Na 
czelnej ZSL poswiticorta Jest wyr.y­
cznym, lctóryth 1 i•cullżal!jn umoenl 
organizacyjnie Z:iednoczone Stron­
nictwo Ludowe. Rada Naczelna wy 
sunęła tu trzy naczelne zasady. P:er 
wszą z nich je~t: Bliżej mas! „Zasa­
da ta - glo!ll l:'UZólucja - Wlnha O-' 
bowią>iywać ka~d4 organizucję i kd 
dą instancję kierowniczą Stronn•c­
twa, kL6l'e winny znać codi!enne bo 
łączki, tl'oski, potrzeby chłopów 
pracujących i nauczyć się te sprawy 
z.ałutwljć1 łamiąc lmłackio i biuxo­
kratyt:'me przoefl!k:ody w tere.nie i u~ 
latwiając chłopom korzystanie z do­
brodziejstw, jakie stwarza d la nich 
demokracja ludowa". 

JJftEZES RADY :MINlSTRóW BZECZYPOSPOLJTEJ POLsKIEJ 
WAllSZAWA 

Dziokuj~ Pauu1 Panie Premierz~, w imienrn nądu i moim \VłliS11)"ftl la !y­
runia przeblane z okuzji Vl rocz11icy wyzwolenia Albanii dzięki wspa11i111~mu 
1.\\'yc1ęstwu Armii Ra1lr;ircl.iej. 

Za prtykłid!"m Z1vittk11 Rdlhłeckiego nnrlld na~„ pracuje cbU nad budo­
"' nówt'gt> t}'dll i lrntl tAcił~l1iC!tliem pri)'Jatlli lttl wszyalkimJ póstępo\vyhti 
i n11łttJQ<')itni 1wkóJ 1m·od111ni. 

G1!11 ar111ll ENVER llODZA 
Prezes Rady Ministrów 

Ludowej Republiki Albanii 

Załoga ZPB im. Dubois 
podelrnu1e opel tkaczy ZPB 1m. S2vmańsk1ego Druga żaśUdil stawia zadallłli osllł 

gnięcia wysitkiego poziomu ideowe­
go. 

Trzecie tasada głosi: otwarta llro- Apel tktltżY ZPB int Szyrna1'tskil!• /W dyski.t~Jl wziqły ttt.lział rllwftież 
ga dla nóWycb ka.dr. go, wzywający do pełnego wykony- prządki. które jak hJ'. łl>W. l411Jtlrcik 

uRca.lizuJąc te trzy zasady !lod wania baz akordowych. podjęła \vczo wbowiąz~ly siq doszkalitĆ słabe 
wlipulnyltl ;; I'Zł'R s:tttllldttreń1 Wal~ raj Zi!łoga ZPD ltn. Dubt:>ls. Na od· prrt:~i. nill mo91tco wykunać gwych 
ki o szczęsdc ludu póh1kief1> -

1 
bytyni w lym celu Zćbrnttlu. dYrnk.tor baz. 

stwletlhfl. w z11.Jrnf1czertiu r!lżohlcja naczelny tow. Owtzurek omawia 111.c 
Itady Nacżelnej - pi'!tkniemy .;pel• zilłozenin Planu tl-letnJ!!qo, zwr6clł Załoąa ZPB im. Dubois pós!atłOWi-

• tit t · łe Wżtn6c swe wysiłki ceJetn 112yb-
nić wiellu~ misję pb tc:tn:}, spOczY uwagę na onrottlne Z!Ultżeni~ e 1 no~ gze~JO zrMllzowanlil zadnń JJłerW!l~e-
wa.iąelł na bllrka.ch nastegu Struu• wel formy współtawodnłctwa. Licz• qo roku Planu e-Jctnle!ło. Na takoń 
nictwa i na obec11~tn etapie ro:two• 11ie żgtomndżcni rtibolnk.Y, zabiera• CZfmle prZyjqto burzHwymi oklaske.-
jU dem1>i~rac,fi luttowej, Umilcnh1Jlł(I jąc nłos w ctvskusj l, t.obtiwlązywali " 
nos~ą. or1J1tnizac.i11 ZSL-owsk:ti Wzmfi liię wykon'{Wać swe ba:t.y w 10() pro~ mi i•ezolucjQ, w klutej międy innyini 
1a~l\c Jej ttldywnosć we wszystkich ce.ntach i pomagać intwm, słahs'lyirt c?.ytamy: 
1>gl\hvaclt, Jui.żdy czlonek nalizegO tkacżtlm. Dóccniaji\C ogromne znacienle 
Strónnii:twa w obliczu zbroc111foży~l1 Plonvszy wyst~1Plł ZMP·tJwl!!t! ob, Wsf)ułz11woiłnlctwa o zwit;Juizll\le wy 
zaku11ów pod:iegac:i;y woJtnnych pv· Jnllik, tkacz, który zobowiązlll ś1!1 do dolnogc:i µraty, zoboWł!lillfellly •lę 
wllUeh buddó wśród mas ludow.rd1 osztzE:dnośti i wyrabiania bilz w jlłk walczyć o wykonywanł11 ptzt!il całą 
swladCJth08l\, żt! oodziertna, ołl~t·na ftlłjwyż'!zyrn stopniu. Mojstt1r tlrnckl zillogt; ba:r. w loo proc. oraz wzywa­
pr11.u11. dla Poliki stanowi put<;~ny tow. Wałęlkl wezwol maj!ltrów i tka mv do pójśtlll ~ rut!lze ~łady załogę 
wklatl. do d:tieła obrony poko.iu'', tzy do J)elml9fi wykonvwnnht baz. ZPD Im. Windy ByloltUkłcj; Bardzo Czytelników przepraszam 

za ordynarne zwroty 'i słowa, które 
b~d~ rrtutdał phytoi.:zyć. Prosz4 wy­
baczyć, ale 111.e moja w tym wina. 
Autorem tych grubiaństw ~ed pan 
prezydent Stanów 'ZjednO<lzonych 
AmerYkł Północnej, tła.rry Truman. 
Napisał je kilka dni temu do kryty 
ka muzycznego. waszyngtońskiego 
dziennika „Washingtort Daily News''. 

W obradach ;racjonaliz.atorów wzię 
li również udział wybitni specjaliści 
~ dzll.idzlny pr:tetwor6w kauc:.i;ukoa 
wy(:h J mas pla~tyctnych, prof. dt. 
Ztnaczyński z Politechniki Gliwic­
kiej i prof. dr. Kiełbasiński rJ. Poli­
techniki Łódzkiej. Na nnradzie omó~ 
wlono dotychczasową działalność 

klubów racjonalizatorskich i ustalo­
no wytyczne dla prac kJubów na 
rók przyszły. 

Kulisy wywiadu anglo-~merykańskiego w Polsce 
odsłania proces C. T uinero - b. qttoche . ~mbosady brytyjskie; w Warszawie $ · 

Pan Truman ma córkę, lttóra uwa 
ta się za utalentdwaną śpiewaczkę i 
- na domiar zlego - produkuie ~i~ 
na estradzie. Ot6ź znany krytyik tiu 
me wypowiedział slę szczerze na łll 
mach gazety „Washingto11 Dally 
News" na temat utdólnleń panny 
Truman. Nar;;isał mianowlcie: 

„Jest ona pełna wdzięku, lecz 
głos jej pozostawia wiele do ~ycze 
nia. Ma ona, jako śpłewt1czka wiel 
ką Zaletę: koncerty jej są krótkie 
i słuchając śpiewu panny Truman, 
człowiek się cieszy, że koncett się 
szybko skończy". 
Nastę'pnego dnia littrrte otrzymał 

na oficjalnym papierze Białego Do 
mu odtęczne pismo prezydenta 
USA następującej treści: 

„Przeczytałem pansk~ zawszon11, 
recenzję. Są to wypociny nłewyzy 
tego faceta, który nigdy nle zazual 
sukćesu. Ty zgniłku ropidll:CY z 
jatrzl\Wnlł słę wrzódalłlł w odbyt 
nicy! (Jest to amerykański btuko 
wy :zWrot, który brztni w orygina 
le: „you are an eight - ulc!'!r n'lan 
on a fouf' - ulcer job, and all Ul­
cers workłng"). Nłe znam pana. 
osobiście, lecz jdett kledYkolwłek 
się spotkamy, to b(ld!tle pan mu• 
siał sobie sprawić s11tucmy iló!I i 
poniżej suspen!łorłum i zamówili 
miejsce w !lzpłtalu na dhl2!tzl\i kn 
rację. Westbrook Pegler (dzienni 
karz amerykański), ten wyrzutek 
11połeczeftstwa, wyciągnięty ze §ćie 
ków Wielkomiejskich, je!li gentle• 
man~m w 1>or6w11aniu z J>ańe11'1". 
Niektórzy wątplli w auteI1t.YcznoE.ć 

listu, jednak kancelaria prezydenta 
Trumana potwierdziła ją. Wiado ~ 
mość o tym ametYkaliskim ztlar'te• 
niu towarzyskim dotarła do ua!f za 
pośrednictwem a.gencji Reutera. 
Można przytoczyć wiele przykła­

dów polityków, którzy wyzyw&li i Izy 
li swoich prteciWników. Na preykład 
znany ongiś polityk, jeśli chodzi o 
używane przez niego metody przy­
pominający pana prezydenta Trum.a 
na, niejaki Adolf Hitler, nazwał w 
jesieni 1942 roku Edena - „der art­
st()kratische Bengel", „ary~tokratyw 
czny chły&tek", 

Werwa i tempetarnent, jakie dopi 
sują panu Trumanowi przy wyzywa 
niu i obrzucaniu obelgami krytyka 
muzycznego Hume, fywo przypomi­
na wrtask pruskich feldfebl6w. 
Któż przeczytawszy wyżej przytoczo 
ny list nie przypomni sobie warcze 
nia SS-manów, z odtatającym lek­
sykonem? 

Jeszcze raz prnepraśzam Czytelni• 
ków za to, że zmuszony byłem przy 
toczyć tyle grubiań!:tw i wyzvJisk, 
użytycł1 przez pana prezydenta 
USA, który rano grozi bombą atomo 
wą 475-milionowemu narodowi, w 
południe grozi kopniakiem w pod -
brzusze recenzentowi muzycznemu, 
a wieczorem mówi w obronie „wol 
ne11:0 świata" i „chrześcijań~kiej cy­
wilizacji". Pan prezydent Truman, 
dystyngowany starszy pa!'l, ma, jak 
widać - pełlu' 1~bę roboty. 
. P. M. 

Stały wzmst kadr rac.Jonallzato­
!'ów w pl'Zllmyśle gumowym najle­
Vlej Uustrujti cyfry. W 1•oku 1948 o­
gółem zgłó!!ZOho 21 usprawnlefi, w 
roku 1949 - 12a, .a tego i-oku 
Wpłynęło do komisji usp1·awnlc11 
pr;:emyslu gumowego i tworzyw 
sztucznych 35~ wnibsków. 

W toku dyskusji nad referatem inż. 
Olkusza z Cchll'alnego Zarządu p. t .: 
„P~em.vsi gumowy w Planie ll~Itt­
nim" racjonaLizato1~y wskazywali 
na irnnleczność ~ciślejszego powiąza 
nia klubów racjonalizatorskich z plll 
cówkami planowania rtakładów pro~ 
dukcyjnych . oraz wprowadzenia w 
klubach cotnieslęcznych dyskusji, 
dotyczących wykonywania planów 

W AiłSZA W A (PAP) - 11 btn. w 
dl\1gi1n dniu l'.>l'ocesu 'rurneta, Nel 
mE's11, Uppertona i Bobrowskiej -
główny oeka.tii:ony, fJłli. Olattde Tur 
ńcr b. attllcbe lolniozy ambasady 
lJrytyjlkleJ w Wa.r,..~wle korttyrtuo 
wał i·ewelocyjrte .zsznnhin, w l<tó-
1 ych u;lllwttłl tlij11ł.Jd 1zf)lego1twa. a.n 
glo-amery~l'lskhigo W Polsce oraz 
działalności podporząllkowanych 

l1SA wywładów innych państw za 
chodtttcb, Turner wymlenil natwi­
ska. lłoil.ttych akretlytowa.nych w 
Polsce dyplomatów a.metykań11klch, 
brytyjskich, kanadyjskich i franou • 
skioh, kt6l'zy Pl'OlVlllblli dzłałalńOŚĆ 
szpiegowski\. 

Na w11tęp!e r02prawy Turner na 
pytanie prokuratora przedstawił stt 
dowi obszern1e i dokładnie eha1•ak 
ter i ogólne zasady swej działalnoś 
ci stpiegowskiej w Polst:c. Zeznał produkcyjnych. 

* * on, ze gdy został mianowany altu-
• che loit.niczym przy ambasadzie bry 

W związku rz. ktajow1t naradą ra- tyjs.kiej w Warszawie, otrzymał po· 
c'jo11alizat01•ów przem;Yełu su.mowe- lecenie wykonania licznych zadań 
go otwarta została w lokalu Liceum ,,specjalnych", 1'e ,,specjalne" :taela. 
przy ul. Tutnki wy1dawa zrealizowa nia pole•ały przed w11zy11tkim nci 
nych pomyi!ł6w riwjońa.Ilzatorskłch stpłe1Jowskim ro~pr~wan.łu typów 
11:e wszy5tkich zakładów przemysłu samoloiów. silników lotrtlćzycli, 
gumowego w Polsce. zgromadWbO przemysłowych zakładów lotniczych 
tutal 40 r6tnych maszyn i nartęcW, itd. .PrzYśtęt>ttJąc do organizowania 
pomysłu rl1botn.lków, majstrów Ol'lłz wywłaclu lotnlc~lllro w .f>Olsoe, Tur~ 
inżynierów. Za!lto8oWnrtie tych wyw ner poro-tutnłitl się r6wnlez z brytyj 
nala2:k6w dało Jt.tz wielorrtiliortawe sldml przem~slowca.ml, fttbrykan· 
oszc-lędnoścl. ttnponuj!.ICO })rzedsta- tantł sprzętu ł sllnlkó\.v lotniczych, 
wia 8if'1 stoisko li'abryki „Stomil'' , którYnt wlatlomo~cł z tej dzietlzlny 
której klub racjonnliizatotski Uczy tnc>1Jł;Y si«: prliydaó. 
69 cdonków. Powszechne rtaintereso TUJ'her przedstawia sądowi pr~­
wanic W?tbudza maszyna t. zw.

1 
bleg jednej z konłc1•enc,ł!, vrzepro 

„dziurkarkll", ~ pomysł robotnlka wadzonej w L<Jttdwnie ż ptzedstawł 
Zakl!ldóW Grudzlaełzklch, tow. Ko- cielami wywiadu brytyjskiego, na 
watewsklego. zastępująca w produk której szef .wydżiału lotłli!lkowego 
Cji pracę 16 robotni!i;ów, l;;tórzy - zajmującego się zbieraniem infor 
przedtem musieli ręC'Znie dziurko- macji na temat lotnisk t wielu kra 
wać pOszczeg6lne pary obuWia gu- jów - zlecił ntu rozt:Jra.oowanłe łst 

11ieJ!\ćYth w Polsce lotll.isk. 

k b 
· Osk:irl:ony podk1•eśla, że wywfad 

Klęs a wy orcza brytyjskiego ministerstw.a lotnictwa 
szczególną wagę preyw:lązywał do 

"'OC.l""lisłóW j gaullistów tnturmacJł na temat konstrukcji 11a 
o u , mułot6w odrzutowych, itttereśłłWano 

We · Frandi I się r6wnłd nawymt typami &amulo 
t6W harttllowych. 

tm_NEWA (PAP). ~ Jak donoszą z Szef wywiadu lotniczego, wfoe-
Paryza, w uzupełniających wyborach , mars1,afolt lotnictwa. brytyjskiego 
mi.ejskich w Acheres (~epartament Pcndred, p0dkre9Ilł w rotmówte ~ 
Seme - et - Oise} lista Jedności re- Turderem doniosłe znaczenie btfór­
publiltańskiej i 1łuetm Oporu popie· macJł dutyczących ratUilleklch 11lł 
rana przez komunistów, wobyła w zbroj~ycłt szozeg61nle lotnłczyćh. 
pi.erwszej turze '1 wa.kujących m?n· Polc~ił o~ Turnero\\-1 zwr6cłć 11wa­
dat6w, uzyskując 5~, proc. gł?s~w. gę na zespoły magazynów lotniczych 
Koalicja „sooJallst6w ł 1a·ulbstow oraz na iloić per90nelu 11nypada-
ponlosla tlruqooącl\ Idę•kę. 

1 
jącą. na kaidy samolot radziecki. 

Po przybyciti do Polski w 1948 r. 

„Młoda Gwardia~' 

dla Czytelników „Głosuu 
Turner przejc:l agendy brytyjskiego 
attachatu lotnici;ego od swego po­
przednika dotychczasowego attache, 
płk. Burt - Andrewsa i jego ~astęp 
cy mjr. MOTgana. 

Już siii · ukazała - w ramach „Od nich - ciągrtłe Turner 
.,l3ibliotekl Głosu Robotnicze90" - ótrzynutłem !lzereg wstępnych wska 
słynna powieść A. Fadiejewa 11 t6Wek ' dotyczą.cych w~du, np. 
boha~erskiej młodzieży KrasnodO pckazano ml na mapie póloienle 
nu - „Młoda Gwtirdl&". wielu lotiiiwlt polskich. Powiedziano ._. ___________ .,. mi .. ,6wrJe~. ~~ informacje WfMa" 

• 

t1owczo mogę zebrać podc7.as -Pódró l wywiad.u wlll~n\e w tym (lc\u atu- Co pew\en e'las na&\ powala kóOTdy 
iy 110 kraju oraz od p(Jlllkich oby~ diowull tlukladnle pra1u)". nowanie w~wiadu z Atneryk&nantf. 
wa.teli. :Następn!I motl1('1!i p1'owAdzoo1a była tei utrzymywana. wsp61na ob 

Powiedziano ml również, że ist- wywiadu według 11l6w 'l'urnen1 ~ ncnvacJa lótnhik". 
nleje 8cll'lh.\ łl\tznosć z attacbc!I St. je~t ol>serwa-0.jll. Na ten temnt mówi „RównH!ż i w ct.atie dokonywania 
ZJ11dnouzony11h, z kt6rytni dokony· ó!Skarżony co nnetępujc; bezpośrednich obserwacji prz.J'pa.d-
W!\łłll Jcllt s)'stern11.\y111tina w~młana „Korzystne i ważne informacje kowe rozmowy z polskimi obywate-
i11form11.<1ji wywi1ulowczycb", Itto:ł.n& było uttllymJt6 przez naott.t- lamł czę8l-0 poiwalały zt1oby6 wd-

O!!karzony Turner p1·.ied&tawla na ne 11po1ttr:te~enla. Hłe było Zlldrt)lcih he rn~tetllllY wywhltlóWUll, by6 nto 
stępnłe sadowi w fachowy sposób ograniczeń w i•orus1.aniu się po kra ie udzielane nawet · nleśwładorhie''. 
mct.oay stosowane p1·wz wywlac1 ,fu. a ovr6cz te!Ju odbywały ,..lę rerh Jako dalszą metodę si;piegowską 
bt'Yt:Vj!lld dl'a zdobycln potrzcbnyci1 iarne 1-0ty, ltoltonywane prtcz bry· 'ft.irner podaje wyrnlanti ma.terlał6w 
łhformaoJI !lzt>le1uw8klclt. tyjskie i amerykai1skie samoloty na szplel<'WSkich z attlchl!ll łt1nyeb 

trasie Berlih - Wara!Mlwa. Chociaż pań.śtW. ,,Na podstawie rozmów t moimi 
poprzednikami i na podstawie du­
śwłf.tdcżenia, które zdobyłem ood~ 
czas pobytu w Polsce zemaje 
'l'urner - ttiY bń. atl.a.ches <1!fo.111J 
ni 7.llstcsow!Lłismy ~zereg rnet-Otl do 
zdobycia fofot·macJł wywJadaw· 
czych. . Pierwsia metodo polegała 
na . zdobywaniu intorruacjl otl CJl>Y· 
wa.tell Pol!ildch. Oczywiście, ie tn­
formade, podawane przez specjali­
stów i ekspertów były o wiele bnt­
dziej ce1me od tych, kt6re zostuły 
nam przckazime niefachowC>, albo 
z ńiemajomością p1·zedmiotu przez 
szarego człowieka, który nie tna 
się na tych spraVJaCh. Chcę jedrtflK 
podkreślić, że ci o!ita.tnl mag.i, . na-' 
wet 'udzłellć pewnyclt iuforniaćJł ła. 
chowych, jeśli są przeszkoleni n~ 
odprawach wywiadowczych. Portad 
to nawet nie mający wielkiego ina 
czenia fragment informacji mo~e po 
twierdzić bardzo WnZnY fakt, albo 
też zdradzić istnienie jaklejs ta lilrn 
nic •, W tett właghie czasami 11po!lób, 
os@by prywatne mogą w wysokim 
t1tupniu trotn6c w:Ywlndowł, zupełnie 
bezwiednie' . 

1'urner 'wymienia sądowi wiele na. 
zWl!lk obyw teli palskich, od któ­
fłllh utl&lwuło mil 11ię uii;rska.ć infor 
macje 11z11leirow.!lkie na temat lotnic 
twa woj1lc<1we10 t cywilnero. Infor 
tnacli tych dostarczali m. in. 'l'url-te 
ro~i obywutelc polscy Skalski ł Śii 
wiński, którzy w swoim cta~ie słu 
żyli w RAF, lotnicy polscy Ma.iew 
ski ł Oyga, któr:z.y nielegalną drogą 
opu~t!ili Pol~kc:: ornz nicktórz:Y urzę 
<lnicy polskich lltiU lotniczych 
„LOT". 
Stwierdzając, że wiele tnform.acjl 

szpiegowskich czerpano z p0t11kłeJ 
pr1t11y1 osk~rżony wyja§nla Cl.ulej, że 
staranne czytanie p1·~sy codziennej 
i periodyków mo2e często dostnr­
czyć drobnych, a 11lejednokrotni~ 
ważnych i zasadniczych inforniacji 
stpicgowskich, jak np. nazwl!jko '1· 
flcera., który dowod:tł pewn~ jcdnost 
ką, wykonanie produkcji, konstruk­
rje w fabrykallh, wybudowanie waż 
nego mostu itp., które to fa.kty mo 
gą mieć dla wywiadu wielkie zna­
czenie. 

Takle wła~nie 11zczer6ły - zezna 
je 'l'urner. - mt>gą. potwterdżló wła 
rygodnoAć łnforlhat1J1 zclobyt~ch il in 
nyoh tr6dtł. M,Jr. Morgan i in.fr. 
Dobree - Bell, zastępca. atta.che lot 
niczego oraz inni fu11kcJonia,rlu11ze 

główmt i :r.Msndnlczu czę9~ pracy by ,,J11.k ju~ wspDmnlliłcm - zezna.fe 
ła wy!wnywana w cza:11ie podrói'>' 'rui'fler ·- fstnlala. Jak naJsćllih~Jsu. 
samochodem, i·ównie.i: cz~~ lnfor* współpraca. w ćltlt>!tłdnie wywJaflu 
macJf była żdubywuna na r>odlltawie młędzy attacbes lotniczymi Stanów 
obeCr\vacjl lotnlc~ch dokonywu„ .ZJetlhoc1.011yeh ł \VJeildeJ Brytanłi. 
uycb na UnU Berlin - War11tawa. W!!p6\1)1'1tca. wywf11dow1J~ dótyczy 
llyhf to łnfotnU~cje, dotycż~I! tłt'óg la. W!ltystklch lltl.ttllbCS kaZcleiro ro­
i p0łącz~fi kOleJowycłl. Samolót ~e tiza..;lu broni - mł!!3i htytyJ8kłch, a­
dM1Jtone110 lo-óleiitwa dokontlł tn. merykadsktch t tta11adyjskłcb. Kd­
łn. :til.Jl)c, dotycią-0yt'h kqn!ltrukcJi demu z nich chotłzUo o to. tenr ie­
pr:tc, tJrzeprow&ttM.nyoh na jednym brali ttlateriab sż9Je1owskłe, doty­
z Iotnlsk. ciąoe polskich z:111ob6w wojennych. 
Często udawało się nam zaobser· dróg kolejowych, p<Jłl\ćZen wOdnych, 

wować prace na. lohlłskaclt oraz uzy lotnl8k, urz~ch:efl port.owych itd. 
skac łnlorniacje odno~nie lutnl!k • . 
które nie były u~ywane. w1111y1tkie 
~ J'(idróźe i111 P<1l!!cli odbywały się 
w p0ruzuni!enht z Amerykanami. 

' .. 

(Dokończenie spra.WOltdania. z pro· 
cc!IU tamleścltn)' w numene jutrżtJ· 
uym „Głosu"). · 

Korei 

„ . 
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Troska o .szkolenie ideologiczne Na froncie współzawodnictwa 

Maria KaleJDba 
partyjnych bojowytn • •• organ1zac11 zadanie ID ZPB 1m. Armii Ludowei 

. (Na marginesie pJeoarnych posiedzeń K. O. Górna i Górna-Prawa) 
Plenum Komitetu Łódzkiego, obra 

dujące w sprawie masowego szko­
lenia ideologicznego, stwierdziło, że 
„wykona.nie Uchwały Biuł'a Politycz 
nego KC przyczyni się do dalszego 
podniesienia p.oziomu hlcol111lcine 
go cr.łonków Partii, którzy odqrywa­
ją przodującą, kierowniczą. rolę w 
walce o 1·ealizac.ię Uuii polłtycme.I. 
ja.ką nakreślił Plan 6-letni". 

Komitety dzielnicowe w pełni zro 
zumiały doniosłość uchwal Biura. 
Politycznego I\:omitetu Centrałne,qo 
PZPR. Plenarne posiedzenia komi­
tetów dzielnicowych Górna i Gór~ 
na-Prawa wykazały, jak powazniia 
w porównaniu z rol•iem ubieglylll 
wzrosła sieć kursów szkoleniowych 
oraz ilość objętych szkoleniem człon 
ków Partii. Podczas, gdy w ubieg.; 
łym roku na terenie Dzielnicy Gór­
na-Pniwa ilitn1alo 36 kursów I stop 
nia, jedna grupa samokształcenio­
wa i cjwie szk0łv wieczrirowe, w bie 
żącym roku działa już 48 kur~ów I 
stopnia, 31 - TI stopnia i 3 szlrnl.1• 
wieczorowe. na których po{(!ehla 

Przędzolnio ZPB 
im. Hooki Sowickiei 

wykona plan roczny 
Na plenarnym e;ebraniu rady cz:a­

Jd1dowej ZP.B im. Hanny Sawiclciej, 
robotnicy skręcalni i szpularni, któ­
rzy WYkonali roczny plan produkcji 
pmed terminem, postanowili dopo­
m(>c w wykonaniu planu naszej 
1'rzt:d7.;alni. Dzięki pomocy robotni­
ków skręcalni I szpularni, pr:r.~~zal~ 
nla wykona p\an w na.lblizsą,ych 
dniach. 

Ta inicjatywa świadczy, że robot­
nicy ZPB im Hanki Sawickiej do­
brze rozumieją zn ciczenle przedter­
minowego wykonania zadań plerw­
azego roku Planu 6-Jetniego. l edno­
c:ze'nie odpowladala 9.Pi anJ?lo-ame­
~kańskim agresorom wzmożoną 
pracą na ich zbrodnicze plany r;:iz­
pętania nowej wojny, 

D. Wodzisławsld 
ZPB Im. H. Sawicklflj, 

~wą świadomość ideoloriiczną 371 Jednak plenarn~ poi;iedzenia wy~ 
grocent członków organizacji dziel- kazały, że mimo owych powążnyćł:i 
nlcowej. osiągnięć, ~omitcty d.ziclnlcowe ni~ 
Poważnie wzrosło zainteresowanie ustrzegły .się_ w ak<:J1 sz~?le11łoweJ 

sie komitetów dzielnicowych spra- od fJOpełmen1? błędow. Coz to są ~a 
wą masoweio szkolenia ideologioz b!ędv, ham~1ące JlOłną real!zaci~ 
nego. Jnsu·uktorzy KD Góma......:.Pra Uchwały B1u_rą Politycznego KC 
wa nie tylko ponoszą odpowiedział PZPR? 
ność za wyniki szkolenia w poszcze Dzielnica Górna-Prawa obj~l;:i 
gólnych z&kładach, ale sami pracu- llzkoleniem zaledwie 15 procent kan 
ją, jako wykładowcy . Komitet Dziel dydatów, zapominając, że w ten spo 
nicowy systematycznie kontroluje sób utrudnia szybkie zespolenie się 
przebieg i wyniki szkolenia. kandyd<itów z organizacją partyjną 

Nęi terenie obu dzielnic organiza~ oraz opóźnia mozliwość poznania 
cje partyjne wielu zakładów wprowa p1•żez nich linii Partii. W niedostate 
d7.ają w życie Uchwałę Biura Polity cmym stopniu objęto szkoleniem ){o 
cznego w 11wej codziennej pracy, biety i aktyw ZMP-owski. Pzielnica 
przygotowując na kursach bojowe, . Górna na 1.273 !iZkolącycll się par.., 
uświadomione politycznie i ideologi tyjników, liczy zale(l.wie 33 aktywi 
cznie kadry realizatorów Planu 6- stów ZMP. Nie prowadzi się pn1cy 
letntęgo, 'vYchowawcze.i nad tymi towarzys·?.a 

mi, kt61•zy zaniedbują się w szkole 
W ZPB im. Dzierżyńskiego, w niu partyjnym. Zdarzają się wypad 

ŻPW im. Reymońta, w Oddziale ki llsuwunia ich z kursów, Ą tym­
„B", ZPB im. Szymańskiego, egzeku czasem należało by otcczyć ich opie 
t.Yf4."Y tro;ikliwle przeprowadziły na- !cą, przekonać o konieczności szko­
bór słuchac;i:y, a obecnie czuwają 
nad zapewnieniem wysokiej frek _ le.nia ideoloąicznci:ro, wykazać, jak 

pomaga ono w pracy partyjnej 
wencji i podniesieniem poziomu ną- i zawodowej. Komitet D:>:ielnicowy 
uczani11. <Sórna nie roztoczył dostateczn<ii 

Wypowiedzi towarzy~zy, zablerajfi jwntroli nad szkoleniem w małych w 
cych głoi: na plenarnych posiedze - kładach pracy, ~ąk Cewka. 2, Fabry 
niach KD śwladczq, ie aktyw pa1·- ką. Maka.ronn, Młyn „KoroIJa", gdzie 
ty.iny przykladą wielką wagę <io poziom lmrsów jest bardzo niski, a 
sprawy szkolenia. frekwencja slaba. Przy planowaniu, 

- Dzięki szkoleniu ludzie rosn;\. w pogoni za dużą ilością kursów, 
WYSnwają się przodownicy pracy. ri& KD Górna nie wykazał dbałości o 
ojonaliaa.torzy, uczą 11lę walczyć z należytą obsadę kursów przez poli­
trudnośt'iami, .i1abierają hartu, p1·zo tycznie pewnych, dostatecznie przy 
dują w wah:e o plan, o realizację li- gotowanych wykładowców, nie po 
nii PUlitnw,nej nąs~J Partii, Mam trnfił skl onić ich do uczęszczania na 
najlepsz.v pr;zyl~lad po sobie - ta~ seminaria, pogłębiające przygotowa 
mówiła tow. Sta.rczewiika. z ZPW l1Jl. nie do tak odpowiedzialnej pracy. 
ReYm<mta. jeszcze do niedawna zwy Przytaczane podczas obydwu kon 
kła f;lł'1ił\dk;i tych Zakładów, a obec fero11cji fakty oraz cyfry w1;kazyw'1 
nie Ich dy1·ektor. ły, na których odcinkach nale7,y 
W wypowiedziach tych potWiarcTza wzmóc prQcę, gdzie iaostrzyć kcm­

ły sję niP.zRpomrdnne sJowa towa- trolc;, ,inki~ przedsięwziąć metody 
r;i:ysz(l Stalina, który na XVIII Zje;' dz1alania celem podnleslenifl pozio 
dzie WKP(bl poy,riedział: „im wy:i- .nu szkolenia part~·j1muo. Wysuwa 
szy jest poziom organizacyjny i 11. siq więc na plan pierwszy' l!;oniecz­
śwladomienie marksistowsko - \Cini - nośó w'1mtlŻ!lnia pracy z wyl1ładow~ 
nowąkie pra11owulków ;la"i•j!Jol- cami, ponownero przeprowadzenii\ 
włek dziedziny pracy państwowej dokł1&dnej anallzf uozt111łnłków 11lto 
czy partyjnej, tym wyższy jest po- lenia oraz kadry WYkładpwr.ów, ob 
ziom samej pracy, tym bardziej je.;t Jęcia szkoleniem wlęks1ęej iJpści kp 
ona uwocna, tYm większe Slł wynild błet ł mlodzldy. Komitety łł.delnleo 
tej pracy". , we winny rozto6zyć Jt1111:cze batizni6J 

sz~ kontro!~ nad poszezegóh1yml z11 
kłJl.(lami pracy, moblllzując egzeku­
tywy or1anlHojl partyjnych do 8Yll1C 
ma.tycznej i wytę~onej pracy, w ce­
lu podnoszeni!\ frekwcmcji oraz po­
ziomu nąupr.,,.nia. 

„Komitety dzieJnioowe i P'!dsta\Vo 
we organizacje 1mTtyjne winnY wlą 
czyć do swych planów codde11ne, 
systematycuie ]tlerow11ictwo i kon­
trolę szkolenia partyjnego, a przy­
najmniej raz w miesiącu zanalizo­
wać symacJ<: na pdelnku s1.kolenla 
ideoloi;iczneaQ" - mówi uchwała 
Plenum KL. 

Komitety dzielnicowe nie powin­
ny o tym zapominać. OpierajE!C się 
na wynikach posledze!l plenarnych 
oraz na podjętycłl uchwałach , win· 
nv dążvf konsl"kwPntnie do .usu~ 
niecia istnieiącvch jesz.cze brakow i 

prŻez usprawnienie akcji szkolenio­
wej tworzyć lrndry uświadomionych 
politycznie i Ideologicznie członków 
Partii. Takie jeat bojowe zadani~ or 
ganizacji partyjnych, Tego ucz)I nas 
tow. Bierut-. mówiąc: „ Z;tg11,dnienlo 
szybszego szlsole11ia i wychowanlii. 
kadr pa.rtyjn:ych staje się ober.nie 
t:vm problemem. l(tóry Parti:t. mus.I 
postawić na czoło swych iadań". 

H. Samsonowska 

Do niedawnµ tow. Maria Kal!'rnba 
była przodownicą pracy na 6 kros­
nach w tkalni ZPB im. Armil Lu­
dowej. 07.i ś ,iest i nstruktorką .,Bia­
łej Tknlnl" l doszkala młode kadry. 

- To ,i est jedna z moich najlep­
szych uczennic: - mówi tow. Ka­
lemba zwn1cając się z uśmiechem 
do ZMP-ówki Stanisławy Snchy. 
Pod trogkliwym okiem instruktQrlti 
Stasia Socha robi rzadziwia jąco 

Pomięci nofmłodszych boiowników 

szybkie po;;tępy. 
Tow. Kalemba zwykle opiekuje 

slii lkac:i:c m w pr?<ęcl~fil_u I mi!'sląca. 
Je~ll jednak nndal nte wykonu je 
on ba'ly w 100 procenta ch. tow. K<t­
lemba opiekuje się nim da lej. 

Tow. Maria Kąlemba w niemałym 
SlOOn i11 prr,vczy nih •'" 0'' WYi-•pna­
llia' pląnu przez tkHlnię, doszkala,ląc 
niezmordawanie załogę tego tid­
dzlaju. 

W 25 ROCZNICĘ POWSTANIA „POLSKIEGO PIONIERA" 
Granatowy policinnl przyprowadził I !JO us troju. jad niena:viści do wyzwo­

z dumą do w<nszawskiej „Defy" kil- !onych narodów Związku Radz:eck1e 
ii.u osobliicie schwytanych na , ,gorą- go. do walczących o wyzwoleme pro 
cym l.lczynku" rozlepiania rewolucyj- letariatµ polakich bojow1~ików. Bnr­
nych pl11katów „przestępców". W żuazvina llzkoła I pop1orane prze7 
tym burzliwym rewolucyjnym wrze- nią skautowe harcerRtwo wvehowy­
niu roku 197.9 rolcll Jcryzysu i bB7.rO· Wdly młodzież w <!uchu pokory wo­
bocia, często' zdarzały sie podobne bee mo;'.1wch kap italistycznej Pol ski, 
aresztowania. Ci arns:i:towani to po $ta rałv się ukryć prawdę o nlespn1-
prnslu dzi!lci, z ktitrych najstilrllze wif'd!iwości społec:mei : . 
nie przekroczyło jeszcze 16 roku ~Y· Te1 prawdy ukryć me było mor.pą, 
cia . . • · l);i;jecl robol11ic:i:e o.d<:11uwały d1>bl'.Zfl 

w jednej z demonstracji robotni· 11łi:b11k1ł nie1tpr1nviedllwu~l'. Obok 

Jącei niesprawiedliwości. Poznawa· 
ly jednocześni!! pritwdę o pięk11y111 
życiu dzieci radziecklcłJ w wyzw.oJo­
nvm Qd ucisku kaJJitellstycznl!go 
kraju. 

Na nielegalnych iebiórkach d:deci 
uczyły ~ię prawdzlw11110 patriotyzmu 
- mllo•cl do 111pueJ Polski, wolnej 
11d 11cl11"u kapiłallstycznego, miło~d 
llo p11l1kll!j klt•Y n>butnlllHł i mas 
priłC'uj1t:cvc:h uch1kanvch pnez rtlilm 
#11n•ov1nv. Uczvtv 1lę nten11owlici do 
połaldch I obcych kapllall1łDw I wy­
i y11ldw1u:J:v. 

Z·a hamowanie krytyki 
r • \'" '<I • _ .' • f • t P 

czych na ullcnch Wanzawy padł od swych mirs1kań w ocieJrnjących wil­
kuli policyjnej Sanik Wanzaw~kl. qocią, ~lmnvch suterenach, obok prze 
Jakze częsty w J>olllce przedwrze{mio pełnionych, brudnych baraków dla 
wei wypadek, Tylko „. łl'lą bph11ter bezdqn:rnvch, widzl~ły na innych JJlj 
walk o wyzwolenie kl11-sy rubotoiczel c?ch piękne will a: om:e .ok~a .iaanydl, 
miał w chwlU liW6j &ltllerci niewiele c1eplych m1e11zk11n. Przyc1śn1t11le 1n 
ponlld 14 lat.,, · · szyby oczy qłodne!ło dzieck11 
Walkę i bohaterstwo rnłocj:dutkicb wlthlaly na wystawach sklepowy ch 

are11ztowanych, poleqłeqo Sanlka i półki uqinające się od niepróbowa· 
wielu. wielu Innych n11jmlod1~ycb nych_ nifldV smakołyków. .'!' Wdr­
bojowników polskiej kl11sv robotni~ szaw1e Ji>dna c~w~rta uczn1ow szkńl 
czej czczą d2isląj dzieci wolnej Poł- powazech11ych nie ia<Jała śniadań._ Po 
ski, zr;ieszone w Zwią~ku Rarcerstw;ł łowa 11vnów l córek . ro~otn11(Qw 
Polskiei:ro. W bleżącvlll tyf!odniu - 1adała tylko dwa razy dziennie. Przed 
od IO do 11 grndnla ~ ob~hQdzą hitr- zdolnymi, rwącymi się do nauki dzieć 
c11r)<I ł tiarc~rie ~$ rocJ.nkę 11hvqr;t!'nłll mi. wv~o~ie Ol}łaty szłcofne zilm_v~ 
, Pioniera. P11lsJde!Jo'' _, or~11ntzacJi kały mozllwośó ucr.ęszcząma do 1.11m 
w<Jlki polskloh d!l~ci. nazjum. Milion dzieci w Polsce nie 

Prąca wvchowawc:i:a „Pioniera" bu 
d11.lła u dzif'ci robotniczvcn '1iwlado­
lll0~{1 przvnaleł.n111fol lda•owel, chnnę 
i n11Jdettla do rąwolucyj1rnj kluy. 
Pr11c11 wy~howawcza ,,Pionler.a'' bu· 
dzila warótl dz i11ci solidarność z wal­
czącvUJI o wvzwQlenle narodami ill· 
uvcli krajów I głęboką. mtłość do kra 
ju •ocjaJiu1rn - Związku Radziec- • 
kl11go. - zasłużona hara 

Napię-thowaliśmy niedawno na 
łamach „Głosu" próby dławienia 

tłunnyab, lny\ye~nYoh wypowiedsl 
•ore•pondellta naue10, dokony­
~ane przez przewodniczącego Gmin 
nej Rady Narodowej w Słupi, Łyse­

kowJcza, Uwąiał on, że jest „niety­
kalny", że jego działalność „nle po~ 
dl!lga" w ogóie żRdne.i kry tyce - I 
ba, ośmielił się obr2ucać pogróżka„ 

mi naszego korl"11po11dent11, Jana 
l(r61lkowskiego. 
Ły~r,kowiczP rri . kt.6rv 1n!ęd:r.y innymi 

groaU Kró1ikowsklomu. że ~mowo­

duje wydalanie go 1-e szkol} ' ian 

Królikow~ki uczt:szcza do :Z:,iceum w 
Godzianowie) oraz namawiał czlon­
\ów Prezydium Gminnej R ady Na­
'l'Odowej do napisania paszkwilu o 
np.szym k:or13spondenc:ie ~ (ZajE)ła ~lę 
Woj. Rąda Nnrodowa. 

w pi$mie, które w v..ryoiku pNę­
prowadzonego dochodzenia zostało 

przestane do rrd llkCji „Głn11u" prze7. 
Prezyqium Woj. Jtady Narodowej. 
41zytąrny; 

„iitwierdzono. ie ob. ł..ys;kowior. 
nh1 dopJUlrlllll\ł dO j~JdrłtlłQlwlak WY 
ttiwleń krytyoznycb 11nl ze •trt;tnY 
Jiqre~nor,dt1ntów ohłopaklclt. ani ko­
IPkołwiek 11u0Sróll mjejacowej lu<l­
'ł'IŚ"I orRr. or.łonl(ów Gmiom1j RJ\.cly 

Drukarze ustalaiq 

NarodoweJ. Ob. Łyszkowicz prze.,; 
swe kumoterskie stosunki z kulaka­
mi podrywał aut(łrytet Gminiu1j Ra­
dy Narodqwcj, prowadHo robotę 

wybitnie a1zkodniczą. 
Biorąc pll{l u.wagę szkodliwą d:iia• 

łilh'lQ~ć ob.· Łyszkowiosa, Pr6-ydh1m 
PRN w Sltle.rnlewic~(lh na 11011iellU­
nin w dniu 2 grudnia lJlłlll!'>nqwil(> 

zawiesić ro w wYk~ywa.v!u n;vnno 
ści prz_ew9d,n~..dC.::.!'_<)_ ffmlnnej Ra(l~· 

Nąrodowe;f T t>Owle"yc tę funkeję 

jęg11 ząstt}pcy, oraz spowod<!Wać na­
łychmladnwe pdw<tłinie Łysikowi-

11za 1>nez •esję GmlnJtoj l\adr Nar()· 
doweJ". 

Plsmo Prezydium Woj. Rady Na­
rodowej wyraźn ie określa sylwetkę 

dławiciela krytyki z gm iny Słupia. 

Nie je~t . przypnr,lkiem, że wlaśple 

osobnik tego rodzaju jak ŁyszkQ­

wlcz usiłPWQł lmeblowąć usta na­
szemu koresponde?1towi. Kores r.)Qn­
dent Króiikowi l'>i przeci('i wyn11m ie 
,;i:awadzal" lrnlf!cldemu poplecznl­
lmwi, cta1n ąiikowąt go nioclwumaci ­
nie .lako wroga inter esów ctilqp~ 
Rtwa prncująceJ{o, ujawniał w swych 
l>Qręspondepoj11ch jego ~zkodllwii 
d11ląlalność. I stąd owa niepoczyti;il­
n<i, idawałoby się. nienawiść c:lo 
<!hlop~k iego lrnre8ponrte n1a. st::id nie 
godziwe wyslłl\ i. by ~o zastrasiyć i 
Ul wsiell<ą cen~ - u trącić. 

nowe normy pracy 

Ollilli "I bln. odJ>yla się krajowa nar:ula aktywą go11p-0tlarcae10 pn&· 
mysłu gi•aflcr:neJ<Q, pośwlęoqllą. oprae()wanit~ nowych nnrm. 

Na -zdj.: sel(c ja ~kładaczy ręczn)1clt cJy•kutuje nad projektami 1głQ· 
t'4!nymi na naradzie. woto-AR St. Wdowimld. 

I 

Bojowa postawa Jan!ł Królikow­
skiego. k tóry nie uląkł się pogróźek 
kuł1,1 ckieSQ kuo1otra, lPcz pełen głę­
bokiej wiąry w odpowiedzialne po­
słanqictwo korespondenta, konty­
nuował swą twórczą, lnytyczną do;ia 
łalność - jest wzorem dla innycti 
korespondentów robotniczych i 
chłopskich. Tak właśnie jak Króli­
kowski winien ~ażd:v kore~pon­
clent terenowy walczyć o sł1Js;rną 
~prawQ. demaskować i ujawniać kre 
cią rol;iotę wroga klą!;owego i jego 
popleczµików. · 

J, B. 

mogło z p1>waf111 warunków· miltcrilll• 
Prawdo nie do ukrycia nvch chQdl(ló w ogóle do ~zk.oty. 

W 1925 r, Komun!:;tyc;z.Oil Pąrti11 
Polski powJerzy}a Komunistyrznemu 
Związkowi Młotlziaży Polaki zorga­
nizowanie prą cy w~ród dzieci, 
Jakże potrzflbnil byłą li! pracą. aur 

iuazYJną szkołą fiiłC7.yta w dzieciące 
\l111ysłv iad 7,akłąmanyd1 twierozeń 
o „sprawiedliwości'' kąpitaliątyi::zne-

Szkoła prawdziwecro 
PCJtriotvzmu. 

W k1>m<łrkach „Plpnieril", powstil' 
ll\i::ych w •k11pl~k.ac:b robrHniczych, 
w•zqdti~ lilm, gdiie pracqwaJv ogill• 
wa KPP I KZMP, dówiadywały sle 
dt.ieci o litocie i priv1111vnach panµ· 

Załoga Wytwórni Sprzętu · Mechanicznego 
, 

pracuje na nowych norm.ach 

„Pionier Polski" w7.orował się w 
swej pracy na doświad<'zeniach wy­
chowawczych radzieckiego „Pionle­
r11", Tw1>rwno kółka 11tn1ol<1Ztałce­
nlowe. zbierające się nielegalnie w 
Pt)'Willuych miesiką,niacb, organizo­
w11110 wh1czorv awl11Ulcowe, wyciecz 
kł „, ml1~tn, 

D1lt1cl, które poznały !&tntt: zła pa­
nujqce11n w PoJ11ce, QtlWiad;dały się 
o w1p11111i1Jvch mo.t.liwo4ciach no­
wenn. wyri:woloneqo żyd11. i nauczy­
lv •le. kor;hą{J ł:)ofownlków o lepJzą 
pnyązto$ć - lei dzieci rw!łłV s ię do 
ud?ti11lu w w11lca, 

I .~hoe f}l'lr tl:i chr<miłii az leel p rzed 
nil!b1t;i;pi11cznvml zttd'1 nl11ml, br11 łv one 
watfłllH 11woieh m1iżllwości utlział w 
Wi!I C:B, fak4 tcyczvłll kl111ia robotnicza. 
Ich wrtlką bvło J)r?.yno11:zeniP poży­
W!Anla tllrn~njiwvrn „SRm1'crll" stra j 
lrnjqcym robqtnlkom. Jch woll(ą by ­
lti -. nlo1i'lnl r. pnmocv, ppRltku ro­
ilzlnom ~trąflq1jricvm. Jah wlllką by 
Io - tłumąc?,eni JcnleQom, że nau.'<.a 
Mwinn1t bv(• bezpła tna. i destępna 
dla wszystkich. 

Oh, .Jąn Kac1rn1a1·ek ]lracuje już I czani11 norm przychorlr.I nąm zbyt w11łn jJJ~ wrdh1g nowyc)1 11om1. Ko­
od dwó<'h lat w Wytwórni Sprzętu łatwo. fo pro11tu wvcl11w11ł11 mi sią, mh1Je, złożone z przc<lstawic jeJi dy 
Mechunlrz11ego N1· 4. Zgłosił s ię tam że było by nlerzotclnle wyr11blać jll- r ekcji, orgąnizacji porJ i;tąwowej, or­
w l'Oku 1948, jako niew.vkwa1ifikowa szcze wyższe nonny. Dh1go nie zpaj gttnlzacji związkowej I zalog i poświę 
OY i•obptnik, Z11k!pd :;; kierował go llfl d!lWłlłlllll WY.iMaia I! t!!j ll)'tµacjj, ally l!stopnd na ujęele tych spraw Inne życie naezy9h dzieci 
ri -mif)S\QOi!lW k~ll'il przy!'posobiani~ ibyt mąło byłlll1l wówc~Rlii µświ11Qo- od s trony technic7.na.f już w slinli en Ucieiistnic:v iąs t~pów hąrcerskich, 
pn1ęm:v~iowai:o, po 11kończ1miu które miony. łego ~akłłl<h1. Trzeba było s zczególo 
g·o J{ac~n1aral< i ostal tok1-n·~om, obta Lraz oto trnvą.riliYli~I! .,. Zakłildów wo l'oą,pati·zyć pracę każilego człon- którzy zbie rąć sii: b~dą w tym tygo­
cznją,oyin liola zam!lcbowe. · Pocil}tk~ StąrachBwickich l'~ucili apel Wilr.yst ka załogi, kaedi; najdrobniejszą pą- dniu na ąpec j alne zeb rani 'ł, poświę~ 
wo 1m1cował r.a toka~·ni , t1.1rcr.owc ,l kim Jllllł11lqw~i;im • . J~ko i~d,ni z pierw ~ycję_ w l1!'0ll!!s ie produkoyj11y111, (a · cone rocznicy „Polskic~o Pioniera" _ 
st.11rt11ro t~•pu, z obow1ązkow swych szych odpow1ed~ 1lll1 nim wf11i nlll )Qlit 1eh k1lk11 tys1gcy ) . . . . . '. . 
wywh1~rwa t ~ię ;rn~owalająco . Ziiw- tow. T11rkiewiq; wraz ze swoją bry- W ~nii1 4 lii top;ul;i już cala zało· l='17Y1dą. na 7 hlork1 z cteplych nuesz· 
sza wyrnbi 11ł nieco ponad 100 p1•oc, g;id1 'ilus11rlikO ornz ob. Jan Kacz- ga PQ raz pl~q,·szy • pracowaJa we- kań; wielu z nich mieszka już w nc.-
normy. /i: kolei tal'czową tokarkę Zll: marek. . dług nowych norn1. wncu !snvch osier.llach robotnjczych. 
lltąpiłP nowQczi:isna „kai·u~alówka 11 

1 - ż;idamy qowych, pr1ny1dło~yclt * • * Węjdą dn jasnych ~wieUic $1!lkolnyc!l 
rÓWllQcze~n i ll z ty111 w:n•ósł odpowie. norm - oiwiade~yli. ,.... Ą dużo było „pr21eclwnik6w" wpro 
dnio procent pn;ekl'l~czanią llPrmY. Po nioh 111glQaUi ei~ pra,cPwnicy z wadzenia nowych noim 1 - r zuca· kontynuując prowądgone po drodze 
Ale ciężkie, waif!ce przeszło 90 k~. innych odd 11iałów ~ mellh11niri:int1flQ, my pytal)ic. rozmowy o pro jektowąnym spędze­
koła tri eba byto tJkładać ręcznie 1114 ze ~hu11irni i montowni, Potwierd~il~ Tow. Szczęsny, sekietn1•z orgnniza niu ferii zimowych, A ml)zę rozmo­
tavczy m11s~ypy. Nie mógt tego dp· to 11iezbicie, *e ,:acnl\nitnie rt?wrnjt cii p6d&tawnwej, odpowiada z tt~mie- wy te dotyczyć będA osląnoięć tego. 
konyw11ć Kaoz1narek własny111i sil11· norm nlll stimowilfł „n~w~d" 4J11 chem: - można było by )lOlio 11yć ich 
ml, mu$iAł za lrnżcly111 i·ą ;i;em W'J.';I- Wytwórni ~Jll'z~tµ Mei:)lanli:~lllll.{Q. na palcach obu rąk. Przecież nasze czy hmeqo hąrcerza w illl'IQ prą.cy 
waó kOjA'O~ clo nomocy, co z11!Jleraio ~e nurtowałQ ono jJ.1~ ząłoą-ę od dłuż z11kl~dy, to zakłady w całym tego na µkawei w k~lku 1amoksztlłłcenio­
wil!le o~mm, .f edn11k I na to ;m11lazła ~zagq cza f$\l, słowa znaczeniu mlode, ~art5wno ze Y:yn1, w czięciecvm daniu „Oinuska", 
·il( rnclii. Obole 1,lqiruzelów\łl11 un1000 - Przecłei nje pracujemy dlii fil - względu 1111 rodia.i produl<cji, jak i albo reali7ac ji zobowiązań zastęnu, 
w11no rnpecjalny d:1.wlg pneumutyciz- llrykant11, tylko dla siebie - styaza na znlo1rę, kt(lrej pt·~eszło połowę sta " 
ny. który nie tylkP całkowicie ~astą lo się ro?.mowy. - Dlaczego więct, nowi młodzir~. Więk~zoś<l spośród Powziętych z okaz ji Kongresu Po­
pit pracę rąk h1dikich, lecz takie jei1;1li ktoś jest w stanie zrobi6 wlE>- niej pr~e<t dwoma Ja ty nie un1iała lrnju1 
wydatnie skróclt czas wyn1!:in~· kół. ce.I, c;ranlcząó te możliwośpl? \Vy. jeSl!ll~ll wła~ciwic trzyn1ą~ młotlrn w fnnfl., c11.ł'kirm inne !est ~vclę dzieci 

D?.i~kl tym usp1•awnieniop1 (\b· Ka- glądało . to pJ•zed_ŁeJn ~llk, jak byśm~ d~onł, a d z!si~ j wiszyscy są wyk wali · 
czmiuek 11 71ysltlwał przeclętme od sami i>1ebiq chcieli Ql~1·adaó, Taki f1kowany m1 s lusRrz:ami, toka rzaml , od ivcia Ich rówiellnlków $Jmi:crl 2S 
180 do 200 proc. normy. Nie pn y· miałby być 1111112 uczciwy, roboolllr- f1•eze1•eml oiiy monterami. ll.ównlo2 i lill. Inne. rądosne alawlallł aobie ~I· 
chodziło mu to zbyt trudno. Jalł sam ski udzia ł w reo.!i11ncjl Planu fi.Jet· park maszynowy mąmy nowoczesn~'- dania dzieci w woJnl!lj Polsce. 
~twie rclza , mónł osiąqnąó znacznie niego? ~owe, ~h.J•llt)e normy, winny Spółczynn i k . norm. w. skali ofloln t1j 
więce,i , bowiem owe !!O_D pro~en.t WY- poh~d~ąp do flilU!l~llJllll !lill'AJI lflpil'lyrh został obecnie. p o.dmes1?ny o 1 'I pl'o- TyQI gorcicel ozcz' walkę I boha­
petninl przede wazys tk1m dz1ę)q uno· w:rniMw, a tYllWZA~em owr ~~łll'O cent, ąJ11 to Jl1• ~1.>ilt JOFil!CZe na!ilitl łt1rstwo dzi11lli ,.Pionitril"• J dlate110 
woezd11ienh1 prn~IJ'.'111 prQ~lłk~_yjr.t.lgo. hąmQwąły 1ir~ce j de1nqbiJizpwaly os t11tni'1 ~ low11, Zehidwll! ofl ty~od11!11 '1UctH'llll poJar.v ~ t!iłonlrnwii nowe­
A pne<!ic:I. nie należy zapomina~ e zllłogę, Otrzy111uJ1mw 1JOr a 11 J13ps~e ~r~(i tl,illlll:V nµ JlflWy~h norma(lh\ a IJO, ol1rodzonono hll.f<lPUtwa ch(!ą 
t ·•m że I sam K11c:.-.ma1•ek w c111gu maszyny, pracą nasza sta jo !Ilf co , JUZ rl ~h1lld, w tych 1>1e1·w Rr.yoh dn 11eh n 
frei{ dwu lat nabrał do~w!11cJczenl11, raz siirawtlie,jszn, a więc ł normy win powa1.na część pracowników je prze- uczcić pamięć tMecl Pioniera gorąro 
wpPawy , wrspeoj11lizo:~a~ się, Móg!- ny iin dotrzymywać kl'QkU. krat1111. sł11ł1tc sprawie pp~l~ru. mocno kQ-
by w\oc fo1111lo wy1•ob1c Jesr.c~e Q kil * * • * • * oh~1ąc I pr11cująo d)q ludowej af-
kadziesią t preoent więce.f, gd)'b;v„, Kiedy w pt\~1ll!if3rnl)1u "a l<oHfeven Zllłllll'll Wyh\•cłrni Spt'~ł\llt Merł11'• 
Właśnie ohodzijo o to „gdyby''. ·cji przedstawicieli zakładów, wclw· niczncgo dobrze zrozumiała zaacze- czy1iny. 1 dlatego są dumni, że icih 
_, Cełtrwl!llf krępował się - mó- dzących w skład Centralnego iarzą nie 110,yych norJll. rQjfłl!. ~e nowe praca - praca w Związku Harcąr• 

wl Kagzrnąrek, - 01ułem2 ~e prana dn Pn&JnY&lu Mołory1111cyJna110, o. n,o~mY - 1.J wyh~a wy4njM!lć, to •lwa llQls~teuB - pozw<iłl im kontv· 
m<>ja ozy ta~ n16lch kole11ów nie jest l\lawiano mi~dzy lm1.Ymi 11/iwnłll* • I s~yłl11111 r11alh1aej~ ttlnnów, to J>C)ta. •wowd plc;knq. trildycję rewoJucyf· 
właś~iwa, i e l'ltrzymywane wy11ag1•1h zaga <lnlenle 11r•t1J•ci1a Wytwórni menie koHtt\w JtPorl11lu1jl, a 110 :1111 
dzen!e bywa tli~WillPÓłmiernie \\'YSO· Snr1141tu MeflhPifZR81llt Nr 4 na no-1 ty"' łbie - wi 1·tM1t 1tnn1 ireiow-j ""' ormrnlzącJl pol11Jdeh dzJeci -
kie w stos~ąlcµ do wkładanego 'fi wo llarin1 wlcli;11za lić ozten~6w zało· kl!l&f robotniczej, ,.Pol1kle1111 J>ipnier"'". 
.Pf"eę wy•ił*11, •e io wysold• »'illitr• li i ~ddi!iał6w t•łlł iui.ldłd11 .Df•i:1;" (~rn,) i. CiJibl.IW!lk"' 
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Usprawni:ć działalność I w RoczN1c~zGoN~ GEN. sEMA 1 
· SAN DOR PETOFJ *) 

zO:kłO:dów drObnej wytwórczości. ARMIA ·sii'J).Mi'Ó.GRODZKA 
N asz. wielki p1·ze:nysł, przemysł produkowane systei:nem mecha­

nicznym, żąda niekiedy także buci 
ków o specjalnych fasonach i kolo­
rach, ze specfalnych gatunków skór. 
Podobnie przedstawia się rzecz z ga 
lanterią skórzaną, odzieżą, me­
blami, artykułami gospodarstwa do 
mowego itp. 

specjalnych, drobnych, w wielu wy I Wydział Przemysłu przy Prezy 
padkach nieseryjnych artykułów, dium Rady Namdowej wimen na te 
niejednokrotnie jeszcze - sprowadz::i niedomagania zwrócić baczniejszą u 
nych z zagranicy Do tego celu na- wagc;. 
dajci si~ świetnie rniejsc~wc surow „ * 
ce i odpadki (nJ) wielki<".i fabt·yce 
nie kalkulu:ic się przestawiać pro­

p owołanie do życia przed l;:ilko-

dukcji celem pr1crcbienia killmset 
kilogramów przędzy, może to nato­
miast znaleźć pełne zastosownnie w 
,:p(lłrlziclczvm wkladzil') 

\\ląhiić w zwycięstwo? Przecież wódz z nami, 
Szermierz wolności - szafarz naszych losów, 
On - Ostrołęki gwiazda J;:rwawa 
idzie na czele płomień zemsty niosąc. 

Prowadzi hufce nasz wódz sęd7-iwy 
Z broclą jak sztandar na wietrze, 
To znak pokoju po dnia<:h triumfu -
Symbol przyszło,ści lepszej. 

panstwowy, przekroczył już da 
wno roz..rniary produkcji przedwo­
jennej. Tempo jego rozwoju przy­
biera coraz bardziej na si le. O.bok 
jednak produkcji wielkiej potrzeb­
na jest również ta „mała", wyrabia 
jąca np. spinki do włosów, tłuczki 
do ziemniaków, widelce, łyżki, a­
grafki, spinki, prawidła do obuwia, 
portmonetki, pochewki do kluczy, 
sznurówki, tasiemki i wiele innych 
przedmiotów, wprnwdzie drobnych, 
lec:r; nic:r;będnych w codziennym u­
eyciu. 

Poza tym niejeden konsument, 
który posiada iuż dzisiaj pod dosiat 
kiem tan ie i solidne obuwie 

T e wzrastające potezeby rynku 
muszą być zaspokojone przede 
wszystkim przez tlrobną wytwór­
czość, obcjmuj:~cą spóhlzielnic pt'a­
cy, uspołecznione rzemiosło, s1lć1l- I Pła.n 6-letni stawia przed us polccz 
dzielnic inwalidzkie. spółdzielnie I nien;vm przemysłem clrobnym po­
przemrstu ludowego i a rtystyczne. ważne za!lania. Wartość: pr?llukcji 
go oraz zakłady przemysłu mie.isco tego przemys.łu w 1ym okres!<' wzro 
wego. Na nich to właśnie ciąży obo śnie cztery i p{rł raza w s tosunlm 
wiązek wzmożenia produkcji tych do r. 1949, a .Jego udział w ogólnej 

------------------------------ ---- ·wytwórczośri 1>rzem~·sl<>wc,j po1lnie­

ma miesiącami instytucji, zespa 
łającej działalność drobnej wytwór 
~zości (Centralny Urząd Drobnej 
Wytwórczości) oraz uchwała Prezy 
dium Rządu, nakladająca na dro­
bną wytwórczość obowiązek produ­
kowania artykułów masowego spo­
życia, nie wytwarza/1ych przez prze 
mysi kluczowy oraz artykułów luksu 
sow.vch dla indywidualnych potrzeb 
konsumentów, otwiera rozległe m.oz 
liwcści przed uspołecznionym prze 

Prawadzi w boje wódz znakomity 
Nas - młódż ojczyzny kochanej, 
Idącą ślepo jak nnrt spieniony 
Za głosem huraganu_ 

Los dwó~h tiaroc1ów tu się zespolił: 
Polski i Węgier! Coż trzeba więcej? 
Zapewne szturmem wywalczą. cele, 
Ująwszy się za ręce. 

Ukrócone ·· 1<umotersłwo 
Po za.kończeniu lH etapu współza-1 'v\Tnbe:: takieqo ujmowania sprawy 

wodnictwa pracy w Centrali Teksty! nie jest dziwne, że sam przewodni­
n~j stwier?zono, ~; w .'."iększośc.i .rla czący Za~ładowerro Komitetu Współ­
cowek dztałalnosc trojek kwallfika-1 zawodniclwa Pracy również znalazł 
cyjnych oraz zakładowych korni:e- się w ąronie osób, najwyżej punkto­
tów współzawodnictwa pracy stanę- wanych i wysuniqtych do naqród. 
ła na .wvższym poziomie niż w po- Natomiast w pełni zasłuquj:1cy. na 
przedmch kwartałach. Wzrosła tei: wvróżnicnie tacy prncownicy, . jak: 
ilość nagrodzonych pracowników fi - ob. Krystyna świalczak, ob. Tadens:>: 
z~cznych i szeregowych pracowni- Bir~drzyi1 ski - księqowy, ob. Krysly­
kow UJ?YSłowych, pocl~zas rr?Y .w po na Małek - st. referent, zostali przy 
przed~tch okresach n1ewspołn?1e .ie nc:qrodach pominiqci. Oczywiście. że 
duzą ~1cebę ~ag~ód otrzym~walt ~ra- teqo rodzaju podejście do zaqadnie­
cowmcy. zaJmu1ący stanowiska kiera nia wspólzawodnictwa nie mobilizn­
wnicze. Jednak nie wszyslkie je- ie załorri. lec-L wprowadza niezdrowe 
szcze zakładowe komitety współza- stosunki. 
wodnictwa pracy i trójki kwalifika­
cyjne rozwinęly swą pracę odpowie­
dnio do wymaqaó dalszego rozsze ­
rzania współzawodnictwa pracy na 
terenie Centrali Tekstylnej. 

Przeprowadzony prze9ląd sposobu 
kwalifikowania spowodował usunię­
ci,e z Komitetu tych trójek kwaliiiku 
cyjnycll z ramienia poszcze!=JÓlnych 
placówek, które nie zdołały zrozumi('(: 
istoty współzawodnictwa lub też 
świadomie działały na szkodę ofiar­
nej części załogi. 

Zlikwidowanie dolychczasoweqo 
systemu mechanicznego rozclzialn 

sie się z 9 proc. w roku 1 !H!J do 17 
proc. w r . 195r>. 

. mysłem drobnym. Musi on wyJ;:orzy 
stać niewyzyskane dotąd źródła 
miejscowych surowców i zorganizo-

A ceł jest. jeden: skruszyć kajdany, 

Powziqta nieda\vno uchwala lłre- wać nowe, niezl;Jędne gałęzie pro­
zydium Rzą.du, określająca dokład- dukcji. Dobrze obeznany z lokalny­
nie zadania i cele drobnej wytwór mi potrzebami. jest w stanie wypeł­
czości, stanowi moment przelomo- nić wszelkie istniejące lu\{i. 

W któ1·ych nam przyszło konać. 
Skruszym! - Przysięgam na Twoje 
Ojrzyzno zbe>zczeszczona! 

Możesz przysyłać, zbóju w koronie, 
Sług płatnych rzesze mnogie! 

rany, 

wy na drodze do jej właściwego I .Jednak. aby spóldziclc·iość pracy 
rozwoju. * * i clrobna wytwórczość mogły 1..ado-

Z ciał ich zbudujem dla ciebie pomost -
Do piekła ostatnią drogę. 

;;; 

S zczególnie poważn~r udział w re 
" ali1.acji tych zadań przypada 

na spółd 7.ielczość pracy. 

Związek Spółdzielni Pracy rozpo­
rządza na naszym terenie przeszło 
90 zakładami produkcy,jnymi, 11osia. 
dający1ni 84 punkty us1ugowc, i za 
trudnia około. 17.000 ostlb (z c~ego 
8,500 - w same.i ł.JOdzi). 

Pomimo wielu niedcci;ignit~ć. wy 
nikłych choćby ze względu na ży­
wiołowy rozwój ZSP. spółdzielczość 
pracy może się poszczycić nicwątpli 
wymi sukcesami ·na odcinku produk 
cyjnym. ZSP skupia 6 zwiazków 
branżowych, a mianowicie: odzicżo 
wy, włókienniczy, metalowo - <lr:w 
wny, budowlany, usług różnych i 
skórzany. Stosunlwwo najlepiej raz 
winięte są dwa pierwsze - odzieżo 

wala..iąco WY!lelnić wszystkie swe 
za.dania, winny one zostat'~ otoczone 
h'cskliwszą niż dotątl opiCJ(ą I kon­
trolą, Jll'zelic wszystkim ze strony I 
rad narodowych. (Kajot)) 

Tłum. z węgierskiego Tadeusz l~angrat. 

*) Sandor Petł)fi, jeden z naj wybitniejszych poetów węgierskich, 
wiersz ten napisał w okresie Wiosny Ludów. Petc>fi zginął boha­
tersko w czasie walk rewolucyjnych w 1894 r: 

Apitator - .boiownik sprawy rob.otniczei 
W ZPB im. Marchlewskiego pi·aca I bryczneg·o, upominając dyr'ekcję za- \ stawić się skutecznie złośliwej plot­

agitatorów ;1ie została jeszcze w peł kładu o szybs.ze zaję~ie się sprawą ce i szeptanej propagandzie. Należa 
. . . . . . . uporz~dkowama podwol'Za, domaga- loby agitatorow n aszych rzakładów 

ni docemona. p t zez oiga'.ntzacJę p·od-1 jii.c się usunięcia nieczynnego dźwi- otoczyć jeszcze większą opieką, a 
stawo1q„ Nie wszyscy towarzysze, gu, który zalega dziedziniec już staną się pełnowartościowymi bojow 
będ;~cy agitatorami, znaj~~ dokladnie ąd 1945 roku. nikami naszej robotniczej sprawy. 
obowiazki i zadania agitatora. Nie Agitatorzy są zapobiegliwymi g?-
mniej. posiadamy wielu agitatorów, !f;::;;:;11~/~~~:;, ~r~~~jąp~~~ae~~,~~ ZPB im. 1\1!~.c~f:;skiego 

· z powodzeniem wykonuj~cych swą od --------------------------------­

Zostało udowodnione, że do nie­
których jednostek organizacyjnych 
oraz placówek Centrali Tekstylnej za 
kradło się k11molerstwo przy punkb­
waniu pracowników i kwalifikowa­
niu do nagród. Jak nie7drowa i szk'.> 
dliwa dla rozwoju współzawodnictwa 
panowała tu atmosfera, świadczy do­
bitnie tak oto sformułowany „po­
gląd" przewodnicząceqo Zakładowego 
Komitetu Współzawodnictwa Pracy 
Biura Sprzedaży Wyrobów Wełnia­
nych Centrali Tekstylnej: „Kierow-ni 
cy byli najwyżej punktowani i wysu 
wani do nagród, uzyskanie bowiem 
przez nich stanowisk kierowniczych 
najwymowniej dowodzi ich specjalnie 
dobrego stosunku do pracy". 

sum, pt;zezn<icz?nych· na nagrody z wy i włókienniczy, najsłabiej dwa 
funduszow wspołzawodnictwa pracy ostatnie. 

powiedzialną i zaszczytną pracę . 

Grupa agitatorów z oddzialu I na 
szych zakładów, działająca pod prze 
wodnictwem tow. Janickiego, pilnie 
troszczy się o produkcję, o wyższy 
poziom jakości i ilości towaru, o "'Y 
konanie planu. Gl'llpa ta punktualnie 
przesyła do Komitetu Fabrycznego 
sp1·awozdania ze swej dzi al'alności. 

Nieporządki na. dziedzińcu oraz wnikliwe rozpatrywanie składa . . . . . . . 
nego do oceny materiału kwalifika- , Cho~iaz ilos~ zakładow produkcyJ 
cyjnego, pozwoli na właściwe nagro- nyc~ 1 pui;i~tow usługowych uległa 
dzenie pracowników i przyczyni · się I w .ciągu b1ezącego r?ku znacznei:n1:1 
do dalszego rozwoju współzawodnic- z:v1ększemu, _ pozostaJe ona wc1ąz 
twa, Centrali Tekstylnej zaś pozwoli m~w~starezaJącą w sto~unku do. roz 
sprawniej wypełniać zadania, przy . m1arow pet~zeb. Chodzi tu w pierw 
padające jej w Planie 6-łetnim. szyi? rzędz1.e o punkty usługmv~. 

Posiadamy Jeszcze zbyt mało pralm. 

Z PB im . . Harnama . 
higieny Podwórze ZPB im. H arnama I referatu bezpieczeństwa 

zalegają porozrzucane stosy śmieci, pracy. 
zużytego karbidu, gruzu, cegieł itp. Byłoby pożądane, aby dyrekcja 
materiałów, a obok szo1iY, mieszczą- zakładów i rada zakładowa zajęły 
cej zmagazynowane cewki, pozostało się bliżej tow. Mat eckim, który usi­
całe zbiorowisko i·óżnych odpadków. łuje utrzymywać nadal w brygadzie F. Bartosik, 

C.T. 

Wanda. J8kubowska 
lau reatka -Nagrody Poko.1u 

Czeski krytyk [ilmow.v, .J:-n 
Wenig, nazwał Wandę Jakubow­
~ką „Beatrycze filmow~)'» Tak jak 
Beatrycze z „Boskiej Komedii" 
Dantego, Jakubowska oprowadza 
widza po pielde, piekle faszy­
s towskiego zwyrodnienia. Jej 
film „Ostatni Etap" pozostanie 
w historii cywilizacji naszej · ja­
ko wstrząsające oskari:enie fa­
szyzmu. jego barbarzyilsl wa. Ten 
film, przesiąknięty największą 

troską o człowieka. mobilizuje do 
walki z fasz.vzmem. bez wz~lędu 
na to w jakie1 postncl i formie za 
grozi ludzkości nową wojną. 
Stąd głęboka aktualność „Osta­
tniego Etapu" i dziś, gdy impe­
rialiści amerykańscy, prześciga­
jąc w bestialstwie hitlerowców, 
palą ~asta koreai'iskie i mordu­
ją niewinną ludność cywilną. 

Wanda Jakubowska, po ukoń­
czeniu w 1928 roku gimnazjum o 
gólnoksztalcącego w Lublinie, 

wstąpiła na Uniwersytet War­
szawski, gdzie studiowała histo~ 

rię sztuki Wówczas - w 1930 ro 
Im - zalo:lyla wraz z grupą po­
stępowych filmowców - Slowa 
rzyszenie Przyjaciół Filmu Arty­
s tycznego - START, które mia­
ło na celu propagowanie arlysty­
cznc,go filmu $POłecznego. a prze 
de w~z.vslkim przodujacego filmu 
1'2dzirckif'go. W 1934 roku wladze 
~unncyjne stowa1·zyszenie zam­
lmęly Filmowcy. mimo szykan i 
trnctności, w 1937 roku zorganizo 
wnli Sl)ótdzielnic~ Autorów Filmo 
""YCh , która wyprodukowała 3 fil 
my pclnometrażowe i szereg fil 
mów kró1lrnmetrażowych. 

W czasie okupacji Jakubowska 
bierze udział w ruchu antyfaszys 
towskim. W 1942 roku zostaje a­
resztowana i osadzona na Pawia 
ku, po upływie pół roku wysłana 
do Oświęcimia. 

Pomysł filmu o· katowni oświę 
cimskiej powstał jeszcze w pierw 
szych tygodniach pobytu w obo­
zie. Wraz z niemiecką antyfa­
szystką, Gerdą Schneider, opra 
cowuje w zarysach przyszły sce­
nariusz tego fi lmu - dokumen­
tu. Osobiste pneżycia, znakomi­
ta znajómość tematu pozwoliły 

Jakubowskiej dać prawdziwą 

głęboko art.vstyczną syntezę 0-
śWięcimia 

Nagrodę Pokoju otrzymała Ja­
kubowska nie tylko za znakomi­
te odtworzenie w filmie ohydnej 
prawdy o faszyzmie i wspaniałej 
prawdy o człowieku , który potra 
fił faszyzm przezwyciężyć. „Osta 
tni Etap" mobilizuje do walki o 
pokój i wolność. 

Do Czytelników 
' 

PRASY. RADZIECKIEJ 

punktów reperacji obuwia, budowla 
nych punktów usługowych, przepro 
wadzających drobne remonty, zakła 
dów zegar.mistrzowskich itp. Niektó 
l'e z nich są jeszcze zbyt mało spo­
pularyzowane wśród łodzian, jak 
np. pralnia chemiczna, czy spółdziel 
nia szklarska, dokąd wystarczy zate 
lefonować i podać wymiar stłuczo­
nej szyby, aby w ciągu 48 godzin 
została ona wprawiona. 

Wzorowym agitatorem jest tow. 
Jadwiga Frątczak - majster niciar 
ni. Pomaga ona robotnicom przy pra 
cy, poucza je i udziela cennych, fa­
chowych wskazówek. 

Tow, Matecki, kierownik brygady go~poda1·czej i. transporci~ dawne 
podwórzowej i transpol'tu, odmawia „b1edermanowsk1e" stosunki. 
wywózki śmieci, mimo że w sprawie A . Małolepszy 
tej interweniowało już kie1·ownictwo ZPB im. Hamama 

Inny agitator, tow. Slanisław M.a 
sirek, robotnik składaln i a zarazem 
kolpo1'let· prasy partyjnej, potrafił 

szcr~ko rozwinąć kolportaż prasy, 
z\\'laszcza w§ród bezpartyjnych. 

Więcej troski o świetlicę 
w Z P B 1m. Kocza skiego Momentem, najbardziej utrudnia 

jącym właściwy rozwój spółdziel­
czości pracy oraz jej punktów uslu 
gowych na terenie Łodzi jest brak 
odpowiednich lokali oraz ich nie­
właściwe rozmieszczenie. Tak więc 

warsztaty usługowe Spółdzielni 0-
buwiano - Galanteryjnej im. Swier 
czewskiego mieszczą się przy ul. .Ja 
racza 12. Południowej 1, Połud!1iO­
wej 18, Nówomiejskiej 9 (wszystkie 
w jednej dzielnicy), a nie ma ich w 
ogóle na Radogoszczu, w Kozinach, 
Złotnie czy Widzewie. 

Agitator tow. Stefan Wojtkowski 
z przędzalni odpadkowej, położył wy 
bitne zaslugi w zwalczaniu łaziko ­

stwa. Przemawia do robotników pro­
stym, zrozumiałym językiem, wyja­
śniając, jakie straty ponosimy z po­
wodu nierobów i bumelantów. 

świetlica ZPB im. Koczaskiego 
uzyskała wszelkie warunki pomyśl­
nego rozwoju. Została wyJ)osaźona w 
odpowiedni sprzęt, posiada własną 
bibliotekę, scenę, stó ł pin.g-pongowy 
itp. 
Toteż zorganizowaliśmy już szereg 

sekcji, a ostatnio również i chór. 
Istnieje jednak obawa, że tętno ży­
cia świetlicowego w najbliższym cza 
sie znacznie osłabnie. Od kilku ty­
godni w świetlicy nie przeprowadza 

się porządków. Podczas prób w sali 
unoszą. si~ tumany kurzu. Poza t~m 
sala nie jest ogrzewana, co zmusza 
członków sekcji do odbywania prób 
w paltach. 

Należy mieć nadzieję, że te niedo 
eią~nięcia zostaną rychło wyrówna­
ne i świetlica znów stanie się pul­
sującym ośrodkiem życia kulturalno­
oświatowego naszych zakładów. 

Na lódzhich 

Gmpa tow_ Stanisława Trzeciaka 
interesuje się stanem podwórza 'fa-

e•ranach 

, ]_ Janicki 
ZPB im. płk. Koczaskiego 

„MIASTO NIEUJARZMIONE" 
Jeśli wyjść z kina po seansie najnowszego 

filmu polskiego - „Miasto nieujarzmione", któ­
ry przedstawia burizenie Warszawy przez hitle­
rowców, i spojrzeć na tętniące życiem, pięknie 
oświetlone, zaludnione ulice, wspaniale odbu­
dowanej Warszawy, to chce się z dumą wołać : 
Miasto zwycięslde! 

Nie udało się hitlerowskiemu najeźdźcy wy­
mazać z mapy Europy naszej Stolicy. Siła czło­
wieka miłującego pokój i wolność zwycię:iyła 
hitlerowski faszyzm. Żołnierz radziecki. nie 
szczędząc swej krwi. przyniósł nam wolność, ura 
tował nam życie. 

Rea,Jizatorzy „1Miasta nieujarzmionego" po­
stawili sol:>ie za cel ukazanie tragicznego okresu 
dziejów Warszawy - od chwili upatlku Jll>wsta­
nia do momentu oswobodzenia jej przez Armię 
Czerwoną i walczącą u .jej boku I Armię Odro­
dzonego Wojska Polskiego. Należy na wstępie 
stwierdzić, że temu trudnemu zadaniu sprostali. 
„Miasto nieujarz mione" o ile to jest możliwe w 
skrócie filmow:r.m, daje artystyczny ob:i;a z owe­
go czasu. Wielowątkowość. rozległość obrazu, 
uwzględniającego możliwie wszystkie czynniki 
wchodzące w grę - dają w sumie dzieło filmo­
we, które jest światlectwem dalszego 1>ostęp11 
naszej kinematogr afii. 
Październik 194ł r. Warszawa nikczemnie zdra­

dzona przez Bora - Komorowskiego. wydana zo­
stała na pastwę hitlerowsk iego n~jeźdżcy. 

. Jesteśmy w kwaterze Wehrmachtu. która wy 
pełniając rozkaz Himmlera przy~tępuje do 
zrównania Warszawy z ziem.ią. Na jej olbrzy-

wstania przechowywał im broń. W dniu wypę­
dzenia. ludności rz. Warszawy, w crzasie przekazy­
wania partyzantom broni - następuje wybuch 
i Rafalski traci kontakt z towarzyszami. Nie o 
nich nie wiedząc, pozostaje sam, jak Robinson -
wśród gruzów i ruin. Wstrząsające są te partie 
filmu , J;:tóre ulrnzują go samotnie kroczącego po 
zgliszczach, wśród pożarów i eksplozji wysadza­
nych w powietrze domów. Na jego oczach z pre­
medytacją niszczy faszysta piękne pomniki kul­
tury, wspaniałe domy mieszkalne, milionowe 
miasto. Jakże bezradny i samotny wydaje się 
człowjek wobec tej nieoldelznanej orgii faszyz­
mu, który zieje nienawiścią do wszystkiego, co 
piękne i wolne. 

GłQboki humanizm fHmtt występuje na każ­
dym kroku. Film ukazu je ewycięstwo sprawie­
dliwości i wolności - wzmacnia wiarę w czło­
wieka i postęp. Na przykład Rafalski. na któ­
rego czyha co krok śmierć, choć instynkt samo­
zachowawczy każe mu myśleć tylko o sobie. n )e 
waha się pospieszyć z pomocą Krystynie - jed­
nej z ofiar egze kuc ji gestapowskiej. 

Unikając łatwizny, w wysoce realistyczny 
sposób „ Miasto n ieujarzmione" ukazuje barba­
rzyństwo faszyzmu, jego zbrodn icze oblicze. Kia 
sycznym przykładem zdeprawowania człowieka· 
przez faszyzm jest młody SS-man, grający „So­
n atę Księżycow<!" Beethcwena w czasie rabowa­
nia i podpalania War3izawy. Nawet meldunek o 
rozstrzelaniu kilkunastu ludzi nie mąci jego 
„zamilowail muzycznych" . 

Ginie Fiałka, ginie też partyrzant Julek, gdy 
nie u·daje się chłopcom pierwsza przeprawa 
przez Wisłę. Ale d!Zień oswobodzenia stolicy jest 
coraz bliższy, Wojska Frontu Białoruskiego Ar­
mii Radzieckiej i I Armii Odrodzonego W. P . 
przygotowują się do wielkiej ofensywy. Film 
ukazuje nam sztab radziecki i polsk i, ukazuje 
nam żołnierzy, szykujących się do walki ze rznie­
nawidzon ym wrogiem. Obserwujemy i;igantycz­
n e przygotowania do uderzenia, które ma przy­
wrócić wolność Warszawie i pozostałym oziemi-O'm 
okupowanej Polski. Jesteśmy świadkami prze­
kazania żołnierzom historycznego rozkazu Gene­
ralissimusa Stalina o rozpoczęciu ofensywy. Wiel 
ką zasługą filmu jest ukazanie w sposób żywy i 
pr awdziwy polsko - radzieckiego braterstwa 
broni. 

Wojska radzieckie i polskie wkraczają do 
Warszaw y. Wita je oniemiały ze szczęścia Ro­
binson - Rafalski. Wojsko zmierza do gniazda 
hitleryzmu - na Berlin. W jego szeregach znaj­
dują się Andrzej i Krystyna. 

.Jedną z wielu zalet filmu jest ukazanie ludzi 
w ich rozwoju. Krystyna nauczyła się ·rozumieć. 
że samo potępienie faszyzmu nie wystarczy do 
jego okiełznani.a. Rafalski, który w czasie Po­
wstania tylko przechowywał broń , później rozu­
mie, że sam musi za nią chwycić. I bohatersko 
osłania przed SS-manami prlZeprawę Andrzeja i 
Krystyny przez Wisłę. 

Dziś, gdy Amerykanie na Korei przesc1gają 
hitlerowców w zbrodniach, gcly Phcnjan podzie­
lił los Warszawy - „Miasto nieujarzmione" po­
siada s1>ecjalną aktualność. 

Biuro Za~iraniczne P.P.K. .,RUCH" w Warszaw ie, Plac 3 Krzyży mim opustoszałym te renie, w ruinach ukrywało 
Nr. 16, podaje do wiadomości, że zostało zakończone przyjmown- się wówczas - wbrew rozkazom h itlerowców -

Ale Warszaw::i tylko pozornie wymarła. W jej 
ruinach n adal toczy się walka. Jej symbo­
le m jest mężna lrójlrn partyzantów, która wraz 
z bohate rs kim radziecldm ·spadochroniarzem -
radio-telegrafi3tą Fiałką utrzymuje łączność z 
dowództwem 27.a Wisły . Fialka podaje cele arty­
ler ii radzieckiej, przygotowującej n atarcie na 
Warszawę. Jednak po pewnym czasie zostaje wy 
tropiony przez hitlerowców i ginie w obronie 
naszej stolicy śmiercią bohatera. Jakże wzrusza­
iąca jest scena, gdy otoczony przez wroga, bro­
niąc się do ostatniej chwili. podaje za cel własne 
stanowisko. Wraz z nim ginie od strzałów art:v­
leri.i radzieckiej oddział hitlerowski. 

W roli Robinsona - Rafalskiego kreację wyso 
kiej Idasy stworzył Jan Kurnakowicz, Krystynę 
gra Zofia Mrozowska, Andrzeja - Igor Smia­
łowski, Niezapomniany epizod w roli Fiałki wy­
konał Wir.niamin Trusieuiew. W pozostałych ro­
lach epie:odycznych występują czołowi artyścl 
polscy. m. in. Krasnowiecki, Melina, Butrym. 
Oficerów radzieckich grają autentyczni oficero­
wie raclzieccy. Subtelnie dostosowana do całoścJ 
muzyka - Romana Palestra. 

nie zamówień na dzienniki i czasopisma radzieckie na I kwart:i.l około 2.000 osób. Żyli pojedync7.o lub w małych 
1951 

r. grupach. Każdy z nich wiódł życie Robinsona z 
bezludnej , ryspy. 

Jednocześnie zawiadamiamy, że w dalszym ciągu wszystkie Takimi Robinsonami sa bohaterzy filmu -
placówki P.P.K. „RUCH", Agencje Urzędy Pocztowe. Oddziały trójka partyzantów, która i polecenia Polskiej 
Międzynarodowe~o Klubu Prasy i Książki oraz księgarnie „Domu Partii Robotniczej poeostaje w Warszawie ce-
Książki" przyjmu ia. z~1łoszenia na prenumeratę czasopism radzieckich· !em utrzymania łączności z przygotowującą się 
na U i dalsze lcwartały 19'i l roku. 10!l0 do ofen sywy Armią Radziecką i [ Armią Polską, 

~----------·---------------------- oraz ich pmyjaciel Rafalski, który w czasie po-
A.. IL 

'. 

' 



, 

• 

\-. „. 

GL0!5 PABIAN10 
.., ____________________________ , ____________________________ ..;;.;;;;.;;;.;;..;.;.;;;;,;;;;.;;;..;.;.;;. ____________________________ ............... __ ..... ______________ ........... 

Kronika Pabianic 

WAżNlEJSZll TELBFONY 
289 - 1 Sek:etan KM PZPR 
łl5 - 11 .• „ ... 
ł 1 5 - Stkretarłat 
tas - Wydzlllł OrganuacyJny 
116 - „ Eltunomi1:rriy 
222 - „ Kaidt 
UO - „ Propagandy 

• • • 
O - Sttd Potama 
6 _. Kómenda „Slużby Polsce'' 

23 _, PZP'B 
63 - Komisariat MO 
66 - Prezydium MłłN 
91 - Dworzec kolejowy 

l 12 _, PCK 
113 - Zllrz~d MteJ11kJ ZMP 
213 - T~ltgrat 
21 S. ._ Pogotowie PC..:K 

KIN As 
Kino „Pol~nla" wyhJlttla łllm 

ptodukcjł tadzłeckłeJ pt, 11Śmial! lu· 
dztt". GodzttJy rozpoczcchł st;i11116w 
- 17.30 i 19.30. 

• • • 
I<tno „lł.obotnłk'' wyłwłetla łilm 

prochtkcjt radzieckiej pt. „$miaH lu­
. diit". Godziny te1ipoc:rctcta &t.l'.lMów 
- 1g t 20. 

,. 

Uroczy~ta. akade~i~ .zakończyła ~iesi~~ Wyniki konkursu dobrego przykręcania · 
po eł ą ble Ol a przy I a z m po Isk o • Rad z Ie ck Ie I Kon!<urS n~•jlep:~!~.:!c!!!~J6x~.~!drlej, Ma.Io 

Gntpkami i pojedyńczo napły- szrah fabryk. wUJkitinnlczyth, che-j że społec~e1\8two naszego miasta I ';ł .przemyśle bawełnianym został Sochacka i Halina Bedttarek. 
wają do sali teatralnej PZPB ro· micznych, cementowni i wielu in· l'Ozumie znaczenie ptżyjaźni pol JUl!I zakoli~zól1y. Sąd ~M~ttrliowy Drugie mi~jsce oraz aóO :tłotych 
b(ltnk;y plbiankldt:h fabryk, młb- nych, dostawy rtarż~dzi i maszyn sko-radziec1dej , w_ t;y~h dmach ogłosił . JUŻ Jc,go wy· tytułem nagrody zdobyły 1prządki: 
clzi~~ Zł11'P•owo1d<ll i 

15
ikolrui. Dużo dla _N!)we.1 Hut~ 1 innych ośl'bd- 'Przemówienie ob. ltusaka było mk1 i nazw1ska prządek, k~ore zdo !\farta Szwarc, Irena Uiflk, Fra11-

:młodzl~:liy, alo wtdri:l się l star· ·k.ów prze~ysłowyc? budujący~h przeFY•~ane owacyjnymi. mani~~- były. W4 tYi:n ikon~~r11ie g1orwsze, C!'i!tllkl'l Lis, Irena Sc>butkowska, Jao-
8z eh którz rz b li t b się w ,Plam~ 6"letnirn na terenie stadJartl1 iebranych na czegć ZWt!\z drugie ' trzec ~ tńt!:!Jst:e. nlna Owczarek i Aniela Szych. 
w~t„,' udl'.i ł Y '~rikV ńy ul' ~· ~ naszel(o kraju ~ to W&patti11ły ku Radzit!tkiego, jego wódza to•v W ubiegłą st'lbótę w sali Pabia- Tr7.ecłe młeJsce oraz nagrody w 

„o 11 ,w.„ 0 tzen u ie przykład pokojowej, przyjaciel- Stal:na i nierozerwalnej prz~·iu.1 ńlekl<:h Zaldndów Pr:!lctnyslu :Ba· wysokości 150 t.łotych u:tyskały 
sląca ,,Przy,f azni · skiej WB))ółpraty z~ Zwiqzkiem ni narodu polskiego z narodami wełl:linnego odbyło Ili!! zebranie następujące prządki: Ba.rba . .ra Mło 

Stilll jest piijknl~_ ud~korowana Radzieckim. ZWilp:ku ~aclziet!kiego. załogi, na którym po prz~mowle- stc-11, Ter'3ś• Gryz~l, Ja{lwlg1 Jftch., 
c~erw!cnlą, nad ~tolem prezydia!· Następnie ob. Rusak składa W ozqśćl artystyczne.i Mudemii niach i wy~łoizonym referacie n~ ~~ll:tła Nowti~y1,eli11.1 HuHnt1 Soh· 
nytn w!dzlm.y duzy portl'et Wo.dza szczegółowe sprawozdanie z dzia· :wstała w~rstawiona sztuka f\· Fa· tetńat zacfan Planu: EHethiaao to· unk ł żuzilnru\ Banaś. 
tnM pratUH\cych, tóW, Stllllnn. łta1nosci Zarządu Miajskłego Tf>PR dkiewll ·fit ... Młoda Gwardia". stały o~czytarte, MzWls'lo. pnądek • 

1 

Srdt: zdobi" h.Hłll głOU!lCt ,:irzy- w Pabianicach w okresie trwania Zespoły świetlic pabianickich zatrudn1ónycb w PZ:f>:B, ktćr~ w • • 
jażt\ i;io\3ko·rachie~kl\. Miesiąca Przyjaźni Polsko. Rlł- wyktmały tańce pólśkie 1 rosyj· konkul'sie ~ó~rtgo ptzykręcania w Moszczenickich Zakł&daćh 

Ludzi pr%ybywa coru \Vlęce,i. tlzletklej. Udział 15,000 obywateli sk1e. Wyst~py były pt~yjmowa· zostały wyroznmne. Przemysłu a1.w~łl1ianego I miej· 
J:l11ak 1iedzącyc;:h mle,lric: nie '11'aża. I ni. Pabie.nk w 90 akademiac-h, u- nQ rzqslstyml ol:laskart'ii tJr2lez pu- Pierwsł~ młl!jsce <>raz l'lagrodę f§CJ~ w kbl\kttr.!li~ dobrego przykrę· 
przybyłych. 1.1stawl11,Ji\ 8\fł wokoł rządzonych przez zakłady pracy, b1k~no§~. . w wysokości 45ó żłotych zdobyłlł cania oraz n!grodę w wysokóści 
ścian. Pr~yb}'li tll t'óbotn.lcy ..,ie· instytucje, biura 1 szkoły jest do· Mi~aiąc Po~łi:l:nenta Przyjaźni prządka Józefa K~dillenk~ ltt6ra 450 złotych zdobyła prządka Zofia 
clz1111 te ud1.ialem i;wym w akade- wodem, że Mlesif.\c Po~łębien1a Pol&lto•R11dzlecklel 1óśtał zako~- utyskała na.jwyZ.<;zĄ iloś~ punktów Krl!P\t~łek. 11 mi~.i~c~ ~rat 300 zło· 
mif rnanHe~tuJĄ l(Orące ucrucla Pr:i:yjaźni Polsko-Radziel!kiej zna- azony, iile 11p6ł~~ż@~atwo hltl:tego dobrego przykręćarua, 'l'akże ty& na_grody uzyskała Katarzyna 
przyjAznl dla narodów Związku lazł żywy, m!lsowy oddźwięk tl'lias~ll będz}~ pogłę~iać tę ptz.Y: pl~rwaze miejsce orat 4$0 Mot.ych Nłtdtłtlska. Ut mi~jsce oraz 150 
f'laclzieckiegb. wiir6d lminości naa~ego tniaeita. .1,11.zń .1 cż~rµac i dośW1Bdczefi ludzi r.ag1'oci;t uzyska!y nast~PUJąć!! złotych hagrod:y żdobyła p1·2-dka 
Pr~teś Zarządu Mie,iski~go w Miesiącu 'Pogłębienia Przy- t11di1Gć!kkh. ~rządki: Iret'll Hilł<1skl\, łlelerta Stanisława Sttek. 

'l'PPJł w Pabianicach. ob. Rusak, ja:lhi. Pol~ko _ Rlldziet:kiej wy­
zagaja akadetni~. Po powitaniu głoszono 200 pogadanek, pr~­
przedstawicieli Partii, ZMP, Liiti lekcji i. odczvtów we wsz;yst­
Kc..bie~. prz~dówników ptlł1.W \ ra· kieh zakładach pracy, w'j'­
C,jlmalizatot?\" wy~łiasza on ob· staWidfio 72 fotogaz<.Jtki, wydano 
sżern.y refl"!rAt pt. „ •,acitmlit 1 c~:le portad 47 gatetE!k §clennych. pO­
prz.v,;afoi apolsko-radzieckit!j. Mó· świ ~Cbnych prz:vj az11 i J)O lskó•r a· 
v.'fąc o prz;yjrźni nar

1
odów radz\cc- dziecklej , źOt'{tahizowanó :~ kursy 

kl;-h do narod\l polsn:ler.;o podkre~ ,Jężyka rosyjskiego i 16 rtowych 
la, że kół 'l'PPR. liczj\cych 2000 cżłon-

- kompletne wyposażeni~ na· ków. Liczby te na,jlept~.I św~adczą. ,. • 

Tyl~o bezalkohofowe zabiwy 

Racjonalna gospodarka wodą -
"1aźnym C~)1nnikie111 wzro1tu plonów 

Wszystkie ro~linv ladoW'e, (a I owies - 400 - 700; pról'lO. kuk1.t" j klćh plonów, 'np. 20 q t ha puen.i 
więc l nagie uorAwnel nochod:i:ą r:vdza - 200 - ~OO: zi~mńiaki - cy, <:zy 2yta? Plon 20 q ziarn&. jest 
od rośljn. wodnvch. Pri:;-vstosóWil 1 300 - 4M; buraki - ~50 -1 Jcc1nocz0fai\!l ploMtn około 40 q 
ni~ się ty"'h, roślin dó- :i:ycia na l:i j 2.000; ~zepak ,_ ~50 - 900; lucer słomy .. ~aj~ do razem 60 ą, a po 
dz1P n::lstąp1ło w "'Etmlet'zchłych I na - 500 - 1.300. redukcJ.t na suchą masę - 50 q 
epok!\ch geologicznych. . W liczbach tych uderzają wie! tej ostatniej na ha, czyli 0,5 kg. 

"ro wodne pochodz~nie, jak gdy ! kie wahania w zapotrzebowaniu na l metr. J zeli przyjmujemy. 
b:v zacią2~ło nad roiłlirtami. Nie . wody przl!z jedną, i t~ samę t'CJśli że na wytworzenie jednostki su· 
tylko, że ch1ło roślin składa si~ J nę. chej mllsy ptcntu potrzebujemy 
pt.zewa7.nitl z wody fćd 60 - 85 ! .z punktu wtdzenta gó8pOdllf" pr~ecl~trti~ około 400 jednostek 

Zż . RZ proc.), lee?. równlł!'i w foh spMo l cze~o, lila rolnika bardzo wazn~ wody, to, Aby WY1)todukówać · l 
• ?R wydala . zarząd:terlle zaka I zarządzeńia O Z nalety n{e„ bie od7.~winnia, Woda ttra głów• 1 jc~t poznllć, jaki~ czynnlkt wpły m. kw. plól'IU potrzeba n&n'I b~-

odbywać się betdQ w świetlicach 

zuJącc, urządzania zabaw alkoho· z""'.łocznte. 0 tym powltt~amlać Ml~)~ nli 1·olę przllno~nilw JJ"lkarmó''" ! wajn na ztnhiej!l~eni~ z<tpotrz@bo- dziel 200 litrów czyli 200 mm. opa 
R d k GI ...., b • wvcb w śwłNlic d i otnit c sk1e Komitety do W alki z Alkoholiz . . . 1 · d ·u D -" ' c o t:Ja „ · 01u r-a łanie' mie· . ; a 1 P sz ze I Knrzonk1 v:ło~kowate rosl111, I wai1ut wcl 7-1 przez t'os nę. o oO\V. 

ltl się !'Jtty ul. Ar1nU Czerwone! 19 niach fabrycznych. Zarządunie win mem,. d .' l(tóryrh 7.ndnritl'!m jest pochłania· . t;vch cuynników nal ży, oprócz St1mowi to mniej, niż połowę 
- obok PPK „Ił uch''. Teldon rt· Ino być bt!2wzgl~dhie przestrzegi'll:1e .0 ilt i~bawy 0 . bywuję 5•ę. w po J ni~ tvody z gll!!b'1, ni~ są w stani~ I wyż j wymienionego Obfitego na opadów W łtodkow~j ~tf!ki kraju. 
dakC:ji Nr 315. Przyjroowanle lnte- pnei rady zakładowe, dyrekcje I or nuesz~ze.mach fabryc.zny~h. ~ie wol wsysa<'.: ror.tworów o większej kon ' Wożenia, nnsycMle parą wodnf\ Zatel'Yl J)lon 20 ::i z ha ziarna jl!st 
resantów odbywa się; Qd QOd:z. 15 ganizacje masowe, a ćldpowiedtial- no na n_ie wpuszczac osob metrzd. centrlicji, ni:i: O.a proc. Roślina I powietrza oraz bnk silnych wia prey n11szych opadach możliwy, 
do 17. 1 ny01ł za to są ptzewodnicząi.:.y rad "".ych. Rkrownktwo zóbawy winno 7atem. che c pobrAć z gleby 1 klf. j lrów. Te dwa warunki możemy pod warunkiem umiejętnej gospo 

zakładowych. ~1czwłocznlc wiunąć tnkłtgo osobni pok11tm6w. musi przez swo.f cła- . sp~lnić, S!\r..żąe lasy i ·budując H- darki wodnej, mającej na celu osz 

16·tO godzi nny kurs 
d\o aktywu zwlqzkowego 

został zako~czony 
Kilka· dni ternu zakończył się 

16·gQ4r.J,i;mx,. ,kur.~ o Planie 6~let· 
nitn, zo.rganizowany '!)rzez Zwią· 
2(lk Zawodowy Prncowrt.ik6w 
Spółdzielczych w Pabianicach. 
Należy porlkrei!ll~, ~e p1·acowni 

cy 8p6łd~Lein1 „Splot", uPabili.Jli­
czanka'' 1 spółdzielni „Suwery" 
uczęgzt!z111i 'l'egu\nrnic rtll ktH'8 l 

.Rady ~akłodowe 1 koła zwiąako- .Ka z sali, zaś w ra:ie oporu wezwctć ló „p1·r.~pompowa6" 330 litrów wo I czne zbiorniki z wod.ą. Tym wła~ czędzanie wilgocl podczas cAJ:eao 
we na tCrE!nle zakładu pracy winny władze MO. Nie '-\·olno również dn dy. N'ajcz~śdej jednl!k roztwót I nie należy tłumaczyć wielkio zna- actonu. Prży ni t11nit1jętMj t nie 
wsnchstronnll!! wepółpracować z puścić, aby uczestnicy :r;abawy przy wodn,y pokarmchv roślinnych w t:t.enle, jlikił ptzy,wiązuje Ilię w racjonalnej bowiem j'ospodatce 
Miejskimi Komitetami do Walki z nos!li„z sobą na zaba,w~ jakiekolwiek glebie jest o wiele mniejszy, ro• Związku Radzieckim dó zaldadll wodMj, Wlększość OJ'ad6W ście­
Alkoholizm~m f udzielać ich prz~d- uapójc alkoholoWt. ill111a więc M ten śern ce1 musi nia ochronnych pasów le~nych i ka bezużytecznie po wierzchu ro­
r.tawicielom ws:telkiej pomocy. W Zarzadzenie ORZZ ma na celu pochłonąć 1.000 i więckj litrów buclowni.;hva tbiorników wod· U, h.tb tet. na glebach lżejszych 
wypadku przekroczenia postanowień ułatwie~ie w~lki z p!Jaóstwem. wody. Toteż szczególnie cierpią nych. wsiąka w głąb bez po~ytku dla to 

, , 1 na !IU!zę rol!lin:v na gruntach ubo- W naszych warunklch.J.klim&ty śliny, tł. B. 
„, gich i mało żyznych; natorniast czriyc!li~glitJ~ i'zyjfnuje Sit = •' 

Zwl·ązkowe cho1"nk1· nowo~oczne dla d. z1·ec1- na gruntach bog:Hych w pok11rmy I ie · r0ś11ny wytwar~ającł! kroeh:... Pow ?.eChna Organfa:tu~.ia 
roślinne i dobrze naw<iżon;ych, ro mal (zboż~, ziemnfakj) potrzebu- Służba POISCeu 
ślihy, pochłaniając, bardziej sk~n I ją ~a wytworzenie jerJnostki su- n 

ły dzieci i urrożliwiały im wzię­
cie bezposredniego udziału w za­
batvłe. 

centrowt.tny ro)l)twor, potrzebuJą chflJ masy około 400 - 500 jedno- w Pabi'1nieach 
mnie~szvch ilości wodv. stek wody. bla roślin oleistych - prz,Jmuje ~arti, h do sdtoly 
Doświadczehia uczonego ra- okólo 700 jedtt08fek. Dla koniczyn 

':nie .o(luśdli Ani ~ iinej godt1ny 
~ wykło.doweJ, 

W dniach od 27 grudnia rb. do 
7 stycznia 19~1 toku \Ve wszyst 
ki.eh zakladach ptacy na tetenie 
't;>abianic mają być zorganiZO\:Va· 
ne zabawy noworoczne dla dzie­
ci pracowników. 

Do współpracy w przygotowa 
niu „związltowych thoinek nowo 
rocznych" mtlezy wciągnąć rów­
nież i dzieci, wykonać one powin 
ny zabawki choinkowe, dekorację 
itp. Należy pamiętać o prz1go­
towanlu odpowiedniej ilości po­
miMZczeń, w któtych dzieci mo 
gły by się swobodnie bawić. 

dziecklego, Wlliamsa, wykazttłY., i traw - powy~ej 70ó. " pielęgniarskief 
ze rośliny uprawne na wytworze Nie są to małe ilości. Oość J)o~ · W związku z rozpoczęciem no• 
nie jednostki such~j substartcji wiedzieć, ze na wytworzenie je6 Wego kursu w Państwowej Szkcrle 
swego ciała potrzebują: pszenico nej lOOJgramow~j bułki potr~eb!l Pielęgnlur&twa w Łodzi. :Komen­
- 250 do 1.500 jeqnostek wody; I więcej , niż 100 litrćw wody (d,u- da Powiatowa PO S.P w J>abiani· 
jęczmień - 250 - 700; żyto i ią beczkę) . Przy oblic:tlnill nale cach przyjmuje tttplsy dó tej szko 

..... 

W kioskach 
•rak znaczków pocztowych 

. Aby imprezy te1 którym nada 
no nazw~ „związkowych choinek 
nowororznych" przeblegały spraw 
nie, nal~z.Y wciągnąć do wspólpra 
ty pr~y ich organizowanitt organi 
zacj~ tnaśowe. j:ik ZMP, Zlir>, Li 
gq Kobiet i inne. 

Kilka tygodni temu zostało 
~·ydane przez ministra Poczt i 
'Telekomunikar.ji ' zarządzenie 

-11akazujące, by wszystkie kioski 
gazetowe prowadziły sprzeda~ 
~tnaczków i katt pocztowych. Gos1)odarzami tych zabaw win-

ni być najaktywniejsi działacze 
Na terenie miasta Pabianic związkcwi oraz .przodownicy p.ta-

zarządzenie to nie jest respek. cy i racjonalizatorzy. 
towane. Wierzymy, że znrządze N 1 . . . t ć . . 
ll'lie powyższe zostanie wkrótce .4 ezy pa~tllę a. , ze .1mpr~ż~ 

• • • .J • , . choinkowa me moze trwac dłuzeJ, 
f\',PI oh'~· aU. ,~onte ·'\ zyc1be v.~ Pabia- , niż trzy godziny', występy zaś sce 

. lfn,cac • a w1 o na yc1e tnac~ niczne mU3Zą być organizowane 
~ ikow pocz~owych. w tł!n !IP0"6b, . by nie przem~cza 

Władysław RymkiewicJ . ~"> I 
Zieinia wyzwolon,a 

Powle8ó 

Banaś i Frela po' naradzie postanowili zwołać w tej sprawie ze· 
branie gromadzkie w Popławach, w sali Związku Samopomocy 
Chłopskiej. 

Ścisnąwszy teczkę pod pachą, sołtys pośpieszył dalej pełnić swe 
czynności urzędowe. 

Z boczhej, wiejskiej drogi tĄ•yszedł na szosę. prawie przed don:1 
Satnóllńsklego. zatrzymał się przy parkanie i przez ćhwilę wypa­
trywał clek~·w1e, Có się dzieje \v podwórzu. Było to już teraz w iel­
kie, cb si~ zowie, kul:!łCkie go~pódarstwo. W otwartej na śc-ieźaj 
stajni połyskiwały :rany czterech koni. W mrocznym wnętrzu obo­
ry widać byłó trzy krowy i cielaka. Pod chlewem leżałll ll1aciora 
z priypf~tymi do brzucha prosięta.mi. Po podw6rzu, zawleczonym 
ałomą, łaziły kury i perliczki, skrzypiące jak nienaoliwione za­
wiasy. 

- Obywatelko! - zawołał F'ritla na dziewczynę, przechodzącą 
z cebrzykiem przez podwórze. - Zawołajcie tam kogo z domow„ 
~~wł · 

Dziewczyna pobi~gła do obory i przywołała córkę gospodarza. 
Bronka, w podkasanej spódnicy, bo~o. wyszła do sołty!!a. 
F.rela zawiadomił ją o dzisiejszym zebraniu i wręczył wezwąnie 

aądowe nil sprawę karną przeciwko Sarnollń!ikiemu. za obrazę ko· 
misji i opór władzy. 

- Powie9tkal - przeraziła się d1.iewczyna. 
Rozmawiali przy wrotach. 

- Nie mówi sie „t>owiestka", tylko - wezwanie - obruszył si~ 

Przygotowanie odpowiedhiej 
ilości podarunków dla dzieci i zor 
g11ni~ownnie pro~raniu art~ictyc%· 
nego na nttle±ytym poziótnie, to 
~prawy, którym nr.leży poflwię• 
cać specialną uwagę. TtMba doło 
'Żyć. wszelkich .starań , aby 'impre 
zy te . wyp<idły naprawdę imponu 
jąco i by zbliżyły dzieci do przo 
tlowników pracy i zaznajomiły je 
z oslągnięćiami i zdobyczami Pol 
ski Ludowej. 

Komunikat 
Uwaga, komitety członkowl!jkie 
prty sklepach PSS „Społem" w 

P:tbJanicach I 
Dziś, dnia 12 grudnia br, o god:ti 

nie 18 V( sali Stowarzyszeń ~piewa~ 
czych przy ul. Złotej 5 odbędzie się 
konferencja robocta komitetów 
członkowski<:h przy skltpach PSS 
,,Społttn" w Pabianicach. 

Ze względu na wa~no~ć omawia 
nych spraw członkowie komitetów 
prosz~ni są o lic;ne i punktu~lrte 
przybycie. 

ży uwzględnić, ze mąka wyno~1 "ły. · _ 
zaled".Vie jedną szóstą część plónu Od kandydatek wymagany jest: 
pszenicy, reszta to otr~by, słom~ wi~k od 18 do 30 lat, .ukończenie 
itp. minimum 9 klas szkoły podsta 

Kt'Aj nasz leży na pogr1miczu wowej, dóbry stan zdrowia z przy 
klimatu ląddwego i morskieg<> i cla~nością, do pracy_ w zawodzie 
bynajmnieJ nie odznacza się obfi ,f'it!l·ęgn.larskim oraz nięnaganne 
tóścią opadów. W środkOWej, l1B1 oblictl!! moralne. 
większei połaci kr!lju średnie op:,. Natrka w szkole trwa dwa le.ta, 
dy wynosżą zal~awle 600 m~. internat oraz wyżywienie bezpłat 
~ocznle . Nieco wyżs:r~ op!dy, bo ne.' Po ukcmczehiu szkoły, kan­
około 600 mm,, mamy na -p6łnocy dydatka zobowiązana jest praco­
\v pobliżu morza, największe - wać przez dwa lata w zakładzie 
na południ11, 11a Poclgótzu - '100 wskazanyn·1 pt·ż~z Ministerstwo 
i więcej tnilirn~tt6w. Zdrow.iit. 

Czy wlelk:óść opadów w na Bliższ~ch tl'lłotmacjl udti~ll!. i 
szytn kraju, wobec tak dużego 2:a- zapi~ prz:v.1muje Komenda Pó· 

sołtys, .forrnalist~. - A nie zapomnij pOwiedzteć ojcu o dżiśiejszym potrzebowania roślin na woćlę, pó Wiatowa PO SP w Pabianicach, 
zebraniu. zwala nam na osiągnięcie wyso- przy ul. Armii Czerwonej 25. 

Palcem wskażał na bosonogiego mężczyznę \'\1 czarnym ubrtrt.iu 
i piusce z niebieskiej włóczki na głowie, taszczącego wiadro :t. wó­
dą do stajni. - Co to za jeden? 

.,.- Adyt nasz nowy parobek! 
- Jak się nazywa? 
~~~ . 
- Trzeba, żebyście go zame1dówllli, bo będzie kara - óśtrz~gl 

soltys i pomaszerował w kieruńkU Wlilł11. 

Był upalny dzień czerwcowy. Sło1,ce prażyło niemił6s!erńle. 
Upał, gęsty i słodki, jak mi6d, ?epierl\ł dech w krtani. 

Janik \.v portkach drelichowych i koszuli z podWini~tymi ręka· 
wami std opodal z dwoma robotni kami na wale. Sprowadzcma 
przez Anteckiego pogłębiarka ,,;?,mija'' w kanale wyrywała z dna 
mttl i piasek. 

F'reJa. przypatryvni.ł się robocie, opowiadał Janikowi o powo­
dźi;;nach i o zwołanym na dziś zebraniu w Popławaćh, po czym 
ująf go za łokieć: - Chodź-no. Jan.1k. 

Oddalili się o kilka kroków od robotników. 
- Trzeba ci wiedzieć - wta.Jemniczał go Ft·ela - ·że przyszedł 

tnelduMk od milicji. Pod Gdańskiem przyłapali szabrowników 
z naszych sttcn. Sz!\browniki wleźU skrzynie z porcelaną. Jak ich 
milicja pociągnc:iła za j~zyki, to siQ wygadrtli, ż~ kupili tę porcelanę 
od Satnolińskiego, a że znów on to miał kupić pd ciebie. Co ty 
na to? 

Janik uwolnił łokie~ z uścisku Freli i wykrzyknął: - A to ga­
dzina! 

Blednąc i czerwieniejąc na przemian, tłumaczył, wzburzony: 
- Pokazałem mu, gdzie te skrzynie zatoplóne, bo mnie o to pró­

. sił, ale w żadne spółki z ńirn nie wchodziłem. 

.(Dalśty ciąg nastąpi) 

I 

ZE SPORTł.J 

,, Włók.nlarz•• (Pabianice) 
w finale rozgrywek o Puchar Polski 

W ptąt~k, dnia 8 bm. odbył sł~ 
na stadioni~ .,Włókniarza" finałowy 
mecz piłkarski o Puchnr Polski. 

W m~c:r;u tym spotkbły się dru~ 
żyny piótrkowskiej „Unii-Concor­

dii" i niejscowego ,,Wł6kniaria". 
W przepisowym terminie wynik 

zawodów brzmiał 1: l po 'Zarząc1.:o­
r.ej dogrywct gospodarze odilitśli 
zwycięstwo. Dzięki temu iwycię­
stwu „Włókniarz" (Pabianice) o· 
bok Łl<S ,,Włókniarza" bronić b~­
d2ie barw woje;wództwa łódżkiego 
\V finale Pucharu Polski. 

W piątkowym 1tpotkaniu drużyny 
wystąpiły w następujących skła• 
dach: ,,Unia" (Piotrków): Turkajski 
(Żarzyckl), Andryfańczyk, Jędrnl­
czyk, Sentorek, Łysoń, Metmer, Pił 
ka, Cukrowski, Wąchała, Krawczyń 

Mecz toczył sic z nieznaczną prze 
wagą gości. W 19 minucie gry s~­
dzia zsrząda nut karny. Rzut kar 
ny Zawada zamienia na picrwsz<i 
bramkę. „Włókniarz" prowadzi 1 :O. 
Bramkarz gości opuszcza boisko i :a 
stępuje 90 i:ezet;wowy Zarzycki. W 
kilka minut potem zostaje kontuzjo­
warty brdmkatz gospodarzy I zastę~ 
puje go Kmieć. Na minutę przed 
przerwą pada wyrównul!!ca bramka 
strzelona przez Wąchałę, wynik 
brzmi 1:1. 

Po żrnłanie stron wraća na boisko 
brarnli:arz „Unii" Turgajskł,· a wynik 
mimo obustronnych wysiłków nie 
ulega zmiartie. Goście grają ostro. 

W zarządzonej dogrywce w 5 mi 
nucie niegroźny strzał Dąbrówki lą 
duje w siatce gości. Wynik 2:1. W ski, Dawidowicz. 

„ Włókniarz" (Pabianice): Małe- 25 n1inuóie dogrywki pada trzecia 
cki (Kmieć), Borycki. Nowacki, bramka strzelona przez; Nowackiego 
Dąbrówka, Stusio, Matynia, Cybul z r:utu karnego. Wynik meczu 3:1 
~ki, Wagner, Zawada (Kr:.i:enUriskf), (t;l) (1:1). 
:Paprocki, Zuber. (W. A.': 
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• zy liśmy zasłużenie 
. - oświadcza K. Twardow~ki, sądzfa puńktowy meczu Polska-Czechosłowacja 

Co pisało proso łódzko w dniu 12· grudnia 1930 
PRZECIW RZĄDOM 

SANACYJNEGO TERRORU 

Podczas odczytywania „orędrzia" 
Mościckiego na otwarciu Sejmu po­
słowie komunistyczni poc-zęli wz,110-
Si.ć okmyki: - „Precz z rządem dyk 
tatury faszys_towskiej! Preciz z rizą­
dem wojny r.?:e Związkiem Radziec­
kim!" 

Policja wyprowadziła demonstru­
jących posłów e; sali przy użyciu si­
ły. · („Głos Poranny"). 

DROGA KOMUNIKACJA 

W rz.wiązku z powyżsrz.yin silne od­
działy policji rozpraszały gromad!lą­
cych się robotników, Dokonano kil­
kudziesięciu aresztowań. 

TRAGEDIA BEZROBOTNEGO ' 
44-letni Antoni Zaleta, zamieszka­

ły przy ul. Nowo - Miłe.i 4 - powie­
sił się na wieszaku w sizafie do 
ubrań. Rodzina Zalety - otworzyw­
szy szafę, skonstatowała· z pPPraże­
niem że, Zaleta nie żyje. 

· KORUPCJA WSRóD 
MINISTRÓW FRANCUSKICH 

.z ·Polaków ·najbardziei podobali m1 się: I 
Chychłó;.Grz.elak. Kaspe_rczak i Bazarnik 

spotkania jednak uważam za ::;łusz-

n;vz. - . h ·1 astanowny się przez c w1 ę, czy 
wynik ten byłby inny, gdyby w po­
szczególnych walkach były remisy '! 

W wagach piórkowej i półciężkiej, 
uajba1·dziej moim zdaniem wyrów­
nanych, obydwie dru7;yny pod1.ielily­
by się punktami, ale to i tak nie 
wpłynęłoby przecież na ogóh1y WY· 
nik- spotkania. I 

W dmu wczorajszym tłum mie­
szkai'lców obraucił kamieniami tram 
waj dojazdowy, który „drożej ko­
sztuje, n:iż autobusy". 

W związku z upadłości'ą wielkie­
go banku francuskiego Oustrica wy 
szły na jaw szczegóły wielkiej afe­
ry finansowej, w której brali ud~ał 
ministrowie rządu Tardieu. 

W wadze muszej Kasperczak po 
przegranej 'pierwszej rundzie różni- I 
cą 1 punktu, w drugiej i trzeciej spot 
kanie ro~trzygnął na swoją korzyść 
prowadząc walkę na dystans i często 
kontrując prawą. Majdloch walczył 
nieczysto. ·Frydrych w wad'l:e kogu­
ciej dzięki mądrej taktyce, pro'!'a­
dząc walkę na dystans i stopuJą~ 
Mi1slaya, cały czas lewymi prostymi 
wszystkie starcia i·ozstrzygnął na 
swoj!J, korzyść. W wadze pi~rkowej 

Tak wyglądała. hala Włókniarza Podczas meczu pięścfarskiego Czecho· 
słowacja - Polska 

AJLESZTOWANIA WŚRÓD 
KOMUNISTOW ŁODZKICH 

W rz.wiązku !Z otwarciem Sejmu, 

TAlWAN 
WALCZY o " woLNOSC 

·Komunistyczi1y Związek Młodzi~ży Okupowana przez Japończyków 
na terenie naszego miasta wszczął chil1ska wyspa Taiwan (Fwmoza) 
energiczną de:iałalność. W dniu wczo walczy izaciękle o· wolność. Przed ty­
rajszym członkowie KZM grupowali godniem w wiosce Mahebo 108 ko­
się przed fabrykami łódzkimi, urrzą-1 biet . chińskich popełniło harakil':i -
dzajcic wiece i masówki 'dla robotni- nie chcąc wpa~ć w ręce rozwście· 
ków, opuszczających zakłady pracy. czonych żołdaków mikada. .-.,_ . ' ... . „ . „ 

CZASOPISMA lQozlECKlf 
zaprenumerowaó ' można na .rok " 1!161 · 'li · ·każdego · pr~ewodmci.ącego ~?­

kładowego koła TPPR · ·tub bezpośrednio· w rozdzielniach PPK „Ruch . 
. Ponarlfo wpłatv na prenumeratę PrzVfm.oją wszvst~ie or~ędv I ageo. 

cfl" po•~łowe w kraju: Klubv Międzvnarodowet Pras.v \ Ksią,żki I księgar­
nie ,,Domu Kshizki". · 1036 

„NOW:Y" - nieczynny. 
IM. JARACZA -:- godz. 19 „Wie· 

czor 'T1·zech Króli". . 
„POWSZECHNY" - ~odz. 1-9.15 

„Obcy cień", .K. Simonowa. 
. „ARLEKIN" - godz. l7 „Sambo 

i lew". · 
„PINOKIO'( - godz. 1'7 „Pan 

Tom bud~1je !łom". 
„LUTNIA" - godz. 19.15 „Swobo 

dny wiatr". 
„OSA" - 15adz, 19.30 ,,Złote nie· 

dole". 

ADRIA (dla · młodz.) „Podróże 
. Gulivera", godz. 16, 18, 20 

BAJKA - : kino nieczynne z powodu 
remontu: · 

BAŁTYK ·.:o_ „Miasto nieujarzmioile" 
godz. 17, 19, 21 

GDYNlA - „Program Aktualności 
Krajowych i Zagranicznycb Nr 
47-50"; PKF Nr 50-50, „Przyjaź11", 
„Naród radziecki głosuje za po:.;:n. 
jem", „Gł0-wacice", godz. 15, 16, 17 
18, 19, 20, 21 

-
I -KINA 

HEL . - Kino nieczynne z ' powodu 
remontu. 

MUZA - „Powrót Lassie", godz. 18, 
. 20, , 

POLO NI-A ' - „śmiali ludzie", godz. 
-17, ,19, 21 
PRZEDWIOśNIE - - „Wesoły jar· 

mark", godz. 17.30, 20 
~EKORD - . „Hrabi;i. Monte Cl11'i-

sto", ! · serią, godz, 18~ 20 
ROBOTNIK- ....:: 1,llpadiik Berlina'" 
-·'If' se1'i'a,'"godz. I8;"20' "'' ·" 
ROMA - „Bitwa stalingrnd~ka", 

II seria, godz. 18, 20 
STYLOWY - „Pa;ada natręt.:w", 

gopz. :18, 20 -
śWIT - „Ost~tni etap", godz. 17.30, 

20 . 
TAT RY - „Upadek Berlina" fi ser. 

godz. 16.30, -18.30, 20.30 
WISŁA· - „Miasto nieujarzmione", 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WłJóKNIARZ „śmiali ludzie", 
. godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOść - „Miasto nieujarzmio-

ne", godz. 16, _18, 20 
ZACHĘTA - „Upadek Bel'!ina", 

I . seria, godz. 18, 20 

usłvszvmv orzez · radio 
Prograti1 · na dzień 12 grudnia rb. J ści · łódzkie. 17'.00 .Dziennik. 17.45 
11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 Aud: dla' młodzieży. 18.00 Audycja 

Dziennik. 1'2,15 Utwory · fortepiano- dla młodych radioamatorów. 18.10 
7e: 12.30 ·Aud. dla wsi. 12.55 Przer- „W naszej świetlicy". 18.30 „Baweł 

wa. 13,30 Aud. szkolna. 14.10 Póga i1a w Utulo1'. 18.40 Kwadrans pie­
danka dla b."Ursów partyjnych I sto- śni masowych. 18.55 „Wszechnica Ra 
pnia. 14.30 Aud. szkolna dla klas li- diowa". 19,20 Pieśni masowe w wyk. 
cealnych. 14.50 Koncert w wyk. zes- cl~óru PR. 19;40 Lekcja języka rosyj 
pofli W!ernika. 15.30 Audycja dla sĘiego. 20.00 Dziennik-20.30 Koncert 
świetlic dziecięcych. · 15.50 Utwory symfoniczny. 21.30 Muzyka i aktual­
kompozytorów czeskich. 16.15 Prze- ności. ,22.00 Aud. rozrywkowa. 22.25 
gląd prasy literackiej. 16,20 „Co war Muz~ka taneczna. 23-.00 Ostatnie wia 
to. przeczytać". 16.30 .PopuJarna mu· domogci. 23.10 „Rozmowy muzyczne" 
r.yka symf~miczna. 16.45 A1';tualn~- -:-- .arid. sł.-muz. . .. 

, ' 

K. TWARDOWSKI 

Bazarnik pierwszą rundę wygrał 1 
Wysokie · zwycięstwo pięściarzy punktem,' starnjąc się zachęcić Za-

pÓlskich nad czechosłowacki- charę do ataku i dostać go na •kon­
mi wzbudziło w całej Polsce z1·ozu- trę. Zachara jest przeciwnikiem tru­
miałą radość. Większość naszej opi- dnym, gdyż walczy z odwi·otn:ej po­
nii sportowej przyjmuje wynik cyfro zycji i sam jest „sp_ecem od ~ontrt': 
wy tego meczu bez zastrzeżeń. Są w drugiej rundzie Bazarmk JUZ 
jednak j tacy, którzy t\Vierdzą, że „rozgryzł" przeciwnika i ru~dę tę 
był on za wysoki i nie . odpowiada pewnie rozstrzygnąb na swoJą ko­
całkowicie układowi sił. rzyść, w trzeciej rundzie B_ażax_:ni.k 

ciej rundzie wyraźnie się poprawi! 
i wygrał ją różnicą 1 punktu, prze­
chylając tym samym ostateczue zwy 
cięstwo na swoją ko1'zyść. 

Chychła w wadze półśredniej za­
dęmonstrował boks na bardzo wyso­
kim poziomie. Wszystkie 3 rundy 
wygrał wysoko ( 18, 17 i 16 pkt.). 

Niedzielny. ·mecz Czechosłowacja - był już zmęczony i rundę wyrazme 
Polska był czwartym meczem mię przegrał. . . . . . 

· W wadze średniej Kolczyński 
otrzymawszy w pierwszych sekun­
dach potężny cios na szczękę (lewy 
sier: owy) poszedł na deski do 7. 
Nic też dziwnego, :le do k<0ńca pierw 
szej rundy starał się tylko utrzymać 
walkę na dystans stopuj<!C Tormę le­
wym prostym. Starcie to wygrał 
Tórma ' różnicą 3 punktów. W qru­
giej rundzie 'l'onna jak gdyby zwol­
nił ·tempo i w tym czasie- Kolczyń­
ski . dużo ciosów wyłapał na ręka­
wice (lewych sierpów) i sam zadał 

dzynarodowym, . jaki · sędziowałem w W wadze lekkiej Kudłacik pienv­
mej ;,karierze" sędziowskiej. Muszę sza rundę wygrał różnicą 2 punktów. 
przyznać, że nie -był 0 11 łątwy. dla sę D1;ugą rundę przegrał różnicą 1 
dziów, punktowy.eh, a to z tego wzglę punktu, walcząc . br.zydko i 'i : czę~to 
du, że cztery ,pierwsze walki by~y tTzymaJąc p~·ze~iwn1ka, ~a co otrzy 
istotnie bardzo wyrównane. , Wynik Imał napommenie, natonuast w trze 

.Na. b9iskac·h piłkarskich 
- w -końcu tej rundy 3 celne ciosy, 

dwa- 7i lewej i jeden z prawej ręki, 
co .• w rezultacie przyniosło mu \VY­
nik remisowy w tej rundzie. 'W trw 

KRA.KÓW. Tow-arzyski mecz pił· \ dla pokonanych byli: Kulawi_k i Ce- ci ej ' rundzie · Torma ruszył do przo-
karski między kTi.lkowskim Ogniwem a chahk. • du i wygrał ją 2 punk'tami. 
mistrzem II ligi 0gl_1iwem Bytom za- Gra Il).imo trudnych warunko.w ~ere- Szymura w pierwszej rundzie. wal 
kończył - się · zwycięstwem drużyny nowych stała na dobrym poziomie. czył brzydko. Nie umiał „rozgryźć" 
krakowski~j' 4:2 ,(2:1), dla której .sę~ziował B~rtyze~ z Krakowa Koutnego . i , przegrał rnndę 1 p)-lnk-
bramk\ zdobyli: Glilll-as. Bobula, Ku- w1dzow około 3 tysiące. t ern. W drugiej rundzie' Szymura 
czyL'1ski_i \·_Rajtar . ._'str,ze\cami bramek * • • , poprawił się i ·zremisował. W trze-

KLUCZBORK. Unia · Ruch Cho-! ciej Szymura starając się rozstrzy-

Z ~i~trzos-tw piłkarskich 
kl. B 

). ".J 

Równocześnie z za._w{ldami .o ,m.is.­
tl'Zostwo., klasy . A. okr~gu łódz~iego 
w piłce nożne.i odbywały się .w Ło 
dzi .i ·na prowincji zawody o mis­
trzostwo klasy. B, 'w czterech gru­
pach. Mistrzowie · tych grup mają 
szansę a\vansu ·do naj\vyższej klasy 
okręgówe:t. · 

Poniżej podajemy tabelę grupy I 
i II . mistrzostw klasy B 0kręgu łódz 
kiego. -rabele dalszych grup ooda­
my, niebawem. 

t GRU:e.A I 
Ognislrn (Łódź) 9 
Budowlani (Łódź) 9 
Ogniwo (Łódź) „ · 9 
Włókniarz (Aleksan.) 9 
Bawema (Łódź) 9 
Wełna· (Łódź) 9 
Spójnia II (Łódź) 9 
Zwi.ązkm.yiec II (Łódż) ' 9 
Kolejarz ,II (Skiern.)' 9 
Kolejarz II (Koluszki) 9' 

GRUPA II 

17 . 47:6 
14 3'7:8 
12 28:15 
11 23:20 
9 19:26 
8 21:13 
8 1:):19 
4 11:27 
4 12:37 
3 17:46 

Gwardia (Łódź) 9- · 15 38:11 
Związkowiec (Sieradż) · 8 13 · 34:14 
ŁKS Wł. II (Łbdź) 9 12 30:12 
Włókniarz II _(Pabian.) 9 12 24:10 
Gwardia II (Wieluń) 9 10 16:17 
Ko)ejarz II (Łódź) 9 7 14:27 
Widzew U ;(Łódź) 9 6 20:28 
Włókniarz II (Zd. W.) 9 5 15:28 
Włókniarz ·II (Bełchat.) 8 4 11:28 
Związkowiec· (Wielul1) 9 4 10:37 

rzów zakcniczyła tegorocznY, sezon gnąć ją na swoj<! korzyść ruszył do 
piłkarski meczem towatzyskim, roze ataku, , lecz Koutny. walcząc niezbyt 
granym z powiatową repręzentacją czysto (często się odw1·acał) nie po 
ŻS Unia w Kluczborku. Spotkanie zwolił mu zadać decydującego ciosu. 
zu.końc:q1ło się zwycięstwei;n ligow- Grzelak wob~ Rademachera (wi-
c5w ~~:O (6:~1'. • · : " bentistr.za. .Europyl stał, zilawałoby 

W ·zabrżu. h~1owy zespoł B~dowla- się, na z góry straconej i1ozycji, lecz 
nych Chorzow pokonał Górmka 2:1 dzięki mądrej taktyce (czekając na 
Il :1). Bra~k1 d!a Bud.ow!anych zdo· atak przeciwnika) pierwszą rundę 
byli: SpodzieJa 1 Baransk1. 1 zremisował a drng·ą storrnJ'ac le-• * • . ',/ ' ' „ · wym prostym i kontritjąc prawym, 
POZNAŃ. W finałowym spotka- rozstrzygm1ł na swoją korzyść róż! 

niu piłkarskim o Puchar Polski na nicą 2 1nmktów. 
szczeblu wojewódzkim rezerwy po- W trzeciej rundzie Rademacher 
znańskiej Stali zwyciężyły Budowla- G 
nych (Lubsko) 6:0 (3:0). ruszył wprawdzie do ataku lecz rze 

Rezerwy Stali reprczcn.tować będą lak jakby na to czekał. Polak pocz11ł 
okręg poznański, obok swej pierw- pięknie kontrować, wyprmvadzając 

szej drużyny, w rozgrywkach o Pu- Czechosłowaka do tego stopnia z cier 
,chm Polski na szczeblu centralnym. plhvcści, że Rademacher zaczął 

Hokej i kosz;'9<ówka 
w ~SR . 

PRAGA. W spotkaniach - . o ?ni­
slrżostw'o ligi hokejowej padły w 
Czechosłowacji następujące wyriiki: 

Proste.jov - Slavia Pardu\lli:e 5 :2, 
NV Bratislava - OD Praga 5:2. 
W tabeli prowadzi Vi tkovice Ze-

lezarny 6 pkt. przed Krolove Pole -
6 pkt. i Ceske Budziejovice ;-- 6 pkt. 

* * 
W tabeli ligi koszykówki męskiej 

prowadzi Brno I 16 pkt, przed Zi.ż­

kow i Spartą Praia - również po 
16 11kl. . . 

W koszykó~vce kobiet ria czele 
znajduje sic; Sokół Pr<1~u. 

walczyć nieczysto, za. co zresztą o­
trzymał napomnienie. Trzecią rundę 
Grzelak wygrał różnicą 3 punktów. 

ósemkę Czechosłowacji sklasyfi­
kowałbyiii następująco: . 1. Torma, , 
2. Koude~a, 3. Zac~ara, 4. Radema­
cher, 5. Muslay, 61 Majclloch, 7. Kout 
ny, 8. Jarosz. 
ósemkę polską: L Chychła, 2. Grze 

lak, -3. Kasperczak, 4. Bazarnik, 5. 
Fi·ydrych, 6. Kudłacik, 7. Kolczyński, 
8. Szymura. 

Pierwszy Ogólnopolsk~ _ l\1iędzyszkoł11y . 

H.onhur§:·.Bachow§hi 
P rzed kilkoma dniami rialtań-1 W korikursie brato udzi;ił 83 s~1!~-1 ~vi~le• wspa~1iały,cb ~.~ieł t'?"ór9 nie- I zy_l,ów i peda~ogÓw. kt?rą m~ w na.i 

·czył się w Poznaniu I Ogólno- stów - ucmiów k ilkunastu gzkoł sm1ertelnych „Pasy-J . UJęc:1e tych bllzszym czasie zor~amzo\~ac 1Vlini-
1>olski Międzyszkolny Konkurs Ba· im.~zyczn~ch wyższych i średnich, d~!eł prizez m!od~c_h artys~ow by~o ste~~two Kultur~ 1 Sztuki, winno 
chowski - wielka impreza nie ma- chor Panstwowej Wyższej Szkoły ro;me, w załeznos,c1 od sizkoł, w kto- do3sc do ustalema pewnych zasad 
jąca precedensu w naszym życiu ar- Muizycznej w Łodzi, orkiestra_ Pań- rych _studiują, o~ · ~uzykalności. i interpretowania .d~ieł J . S. Bac~a, 
tystycznym. stwowej Wyższej . Szkoły ~uzyczriej stopma- zaa\yansow~n:a, poszczegol- p~ynąc~ch z wł~s~yyvego ~rozum1ę­

TORMA (CSR) - ltOLCZYŃSKI 

JAROS (CS~) KUDŁACIK 

KOUD.ELA (CSR) CHYCHŁA 

Gt.-O• 

Organ t.bllzkltgO 'i-Dmllefa t WoJ&· 
w6d7.ldeg,. Komfretn PolskleJ zt ... 

dnóMoneJ Partlf Rob1>tnlC2eJ 

a od a 1 n1e1 
IWLB:GIUM B.ED.\liCYJNS. 

'r'•le:Dnv• 
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· Sekretarz Ol!pnw!Pd~lnlnJ 
O:z:I~ I partyJny 
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nlc:z:ycb t chłopskich ors7 
redo Ir .nrów razetelt łclcn• 

216"1• 
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Rok Bachowski, który obchodzimy, 
z\V'iązany jest z dwóchsetną roczni­
cą zgonu wielkiego mistrza z Lip­
ska. Przyniósł on szereg interesują­
cych,· niecódziennych imprez, wś~ó<! 
których ,specjalnie interesującą i n.aj 
donioślejszą jest Konkurs Poznań­
ski. 

w Poznaniu oraz kilkanaście ·zespo- nych młodych. muzykow, od zr0'1.u- ma tworcy, epoki i Jego dzieła. 
tów kameralnych. ' · mienia stylu b_achoWskiego, epoki w Organizacja konkursu była wzoro 

R 1 . k k .d ł której żył i tworzył, ·zrozumienia wa. Specjalnie trzeba . podkreślić 
.Pracownicy POSZii kiwani Ogłoszenia arnhrte 

:gu .a:nm on ursu p~z~~ ywa twórczości ' Bacha, jego postaci i roli. wkład Państwowej Filharmohii Poz 

dwy. ohnantie P1rzez ki1:1lkczes n , ow '!1 jaką odegrał w minion.ych epokach nańskieJ· które1· · c~lonkowie podzie-
woc e apac i po - a naJpowaz- . . k d , · ' · ' ' 

niejszych utworów z , wielltj.ej twór- l ia , ~ o ~rywa_w· nasze3 · epo~e. leni na _dwa . zespoły, tow:irzyszyli 
cz.ości - Bacha. A więc: dla pianistów Aczkolwiek, nie , ffiożna było do- ws1Zystk1m sol!st~m od drugiego eta­
i klawesynistów w pierwszym eta- patrzeć się ,;jednakowego" ujmowa- .PU J;onkursu az po koncerty lau­
pie 2 preludia i fugi oraz 1 większy nia twórczości Bacha, to jednak na reatow. 

Sukces naszych młodych muzy- utwór, jak np. suita lub sonata; w ogół zarysowała; stę słuszna tenden- Filharmonia Poznańska d~ła też 
ków na Międzynarodowym Konkur- drug(m etapie - koncert iz orkie- cja do wydobywania na plan pierw- szereg bardzo dobrze pr~ygotowa­
sie Bachowskim -w Lipsku skbnił strą. Dla skrzypków: w · pierwszym szy rysunku melpdycznego, grania nych koncertów bachowskich w cza 
•Ministerstwo Kultury i Sztuki do etapie - dwa . utwory· dużego for- pełnym, soczystym tonem, okrągły- sie 'trwania konkursu. 
zorganizowania konkursu między- matu, np. sonata lub suita; w dru- mi frazami, w stosunlrnwo sizyb- Konkurs spełnił pokładane . w nim 
szkolnego, który byłby nie tylko gim etapie - koncert. Dla śpiewa- kich tempach, zachowania całej ory na1Izieje, W c1obie olbrzymich wysił­
przeglądem naszych szkół rriuzycz"' ków: · dwie arie z• kantat lub orato- ginalnośc'i stylu bachowskiego i na- ków klasy robotniczej i wszystkich 
nych i młodych kadr artystycznych, riów oraz dwie pieśni. Konkurencje czelnej jego zasady: prostoty. ludzi pracy, w dobie Planu 6-letnie­
Jecz również dał materiał dla dal-
szego pogłębienia i udoskonalenia odbywały się w 9 sekcjach : forte- p1~tykład tego rodzaju interpreta- go i walki' o p1tkój, polski szk«>lltY 
metod nauczania w naszym i;izkoini- pianowej, klawes;vnowej. skrzypco- cji dali jµż nam młodzi artyści ra- świat muzyczny wylegitymował się 
t . 1 c owania na·zeo-o · to- wej, wiolonczelowej, or:ganowej, wo dzieccy na Międzynarodov.rym Kon- wielki~ i pięknym wysiłkiem w 

c wike dspre. ylzk. . t k ' "Ja" a "se kalnej , chóralnej, orkiestrowej i ze- kur5ie Ba·cł:lowskim w Lipsku. dziedzinie kształcenia nowych kadr 
sun u o wie ·1e1 sz u 'I n - ł · k 1 h · · · 
b t' na Bacha jednego rz. najwięk- spo ow amera nyc . Wyciągnięcie wniosków z Konkur muz.ycznyc_h dla do~ra na.Jszersrj'ch 
s::c~ geniuszó\~ kult.urv mnzv,:znej I Na z górą 120 publicznych audy- su Poznańs:-.iego będzie miało olbrzy mas Polsl« LudoweJ. . 
świata. 'f> i ach knnkm·sovv'ych przesłuchano mie znaczenie„ .. Na k~:::ifere.nc..ii mu-. - ..Jerz:v-.Jasleńslu. 

Technik-chemiktka) włókienniczo-iarbiarski l11b ZGUBIO.NO ksią~czk~_ 
starszy laborant(ka) z praktyką w laboratorium 'z l1nezp.1e.ci.aln~ na ~rnzw1 
fabrycznym poszukiwany pilnie. Zgłoszenia do sko Felisiak Henry~rn. 
Wvdziału Personalnerro Zakładów Przemysłu ~ .-.1:!,2~ 
Jedwabniczego im. Gen. Waleriana Wróblewskte- ZGuBlONO ~~t. · ~w. 
go, Łódź, ul. Hipoteczna 179, 1089 zaw„ \vejściówkę fabrycz 

PRZETARG 
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Wodociągo­

wo-Kanalizacyjnvch w Łodzi, ul. ,Wierzbowa Nr. 
52, ogłasza · przetarg nieograniczony 'na .zakup 
trzech teodolitów. Oferty należy- składać do 
dnia 19 grutlna 1950 r, do ~Jodz. 10 rano w Dyr. 
Pn:edsiebiorstwa: · ul. \ .Yierzbowa 52, w zalako­
wanych- kopertach z zaznaczeniem „Oferta na 
zak,up teodolitów". Komisyjne otwarcie koper i 
nastąpi w dniu 19 grudnia 1950 ·r, o godz. 11 rano. 
Oferenci powinn! dostarczyć w tymże terminie 
zaoferowane teodolity na miejsce klasyfikacji 
technicznej: ul. Wierzbowa 52, Wydział · Zaopa­
trzenia. Dyrekcja M.P.R.W.K. zastrzega sobie 
prawo wy boru oferenta oraz unieważnienia prze-
łarjłu bez podania przyczvnv. 1088 

ną i kwit na węgid. Bia 
łat. Maria. 18206 

ZGUBIONO legit. - Ubez· 
pieczalni na nazwi~ko 
Miśkiewicz Genowefa. 

18'?.07 

ZGUBIONO legitymację 
z Ubezpieczalni na nazwi 
sko Chrzanowska Jadwi 
ga. 18,208 

ZGUBIONO 2 książeczki 

z Ubezpieczalni na nazwł 
sko Zajdler Henr:yk i 
Zofia, 18212 


